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Piękne i zaszczytne zadania stoją przed polską nauką
- ukazać rewolucyjne i postępowe 

tradycje narodu polskiego
Fragmenty przemówienia wiceprezesa Rady Ministrów 

Józefa Cyrankiewicza
Szanowni zebrani!
Nie ulega wątpliwości, że 

na rozpoczętą dziś sesję na­
ukową Polskiej Akademii 
Nauk poświęconą polskiemu 
Odrodzeniu spogląda z du­
żym oczekiwaniem nie tylko 
świat nauki, ale najszersze 
koła naszego społeczeństwa. 
Naród nasz chce poznać i po 
raz pierwszy ma wreszcie 
możność l w coraz większym 
stopniu będzie miał dz:ęki 
waszej, pracy tę możność — 
poznać, wolną od przeina­
czeń, zafałszowań i przemil­
czeń prawdę o tym wspa­
niałym okresie, o polskim 
Odrodzeniu w całym jego 
bogactwie i wielostronności.

Aby tak mogło się stać, 
wielkie zadania stanęły 
przed polską nauką. Nale­
żało w pewnym sensie od­
kryć na nowo polskie Od­
rodzenie spod pokładów do­
wolności przeinaczeń, roz­
członkowania I przemilczeń 
fałszywych, przeważnie kos­
mopolitycznych interpretacji, 
jakie stosowała burżuązyjna 
nauka polska, aby wielkie 
postacie Odrodzenia wyprać 
z ich Ideowej postępowej tre­
ści, — by nie ukazać rewo­
lucyjnego na owe czasy nur­
tu ich myśli, aby nie budzić 
w społeczeństwie groźnych 
zawsze dla wstecznictwa
skojarzeń i analogii.

Tak więc gorące było pra­
gnienie wszystkich, aby nasi

Bezprawna decyzja 
austriackiego 
ministerstwa 
spraw wewnętrznych

WIEDEŃ (PAP)
Sąd administracyjny w 

Wiedniu rozpatrywał skargę 
austriackiego komitetu walki 
o pokojowe rozwiązanie pro­
blemu niemieckiego, którego 
działalność została zakazana 
przez austriackie minister­
stwo spraw wewnętrznych..

Sąd administracyjny wy­
dał orzeczenie, stwierdzające, 
że decyzja ministerstwa była 
sprzeczna z konstytucją.

Wykonując swo.ie obowiązki 
wobec państwa, chłopi poma­
gają krajowi i sobie samym, 
gdyż władza ludowa może dzię­
ki temu coraz lepiej zao­
patrywać wieś i pomagać jej 
w rozwoju produkcji rolnej.

— Chłopi! Czy zastanowiliście się w czyim interesie 
odstawiacie zboże?!

— Owszem — w swoim własnym

historycy, badacze, uczeni 
we wszystkich dziedzinach, 
pisarze 1 publicyści, muzycy 
i artyści, umieli wszechstron 
nie i prawdziwie, oczyszcza­
jąc od ograniczeń l wypa­
czeń, odkrywczo 1 twórczo 
ukazać narodowi polskiemu 
twórców polskiej kultury 1 
bojowników o sprawiedli­
wość przeciw uciskowi, o na­
prawę Rzeczypospolitej, a 
równocześnie aby umieli do 
końca obnażyć egoizm sta­
nowy i wstecznictwo magna­
tów Idących ręka w rękę z 
kosmopolitycznymi książęta­
mi kościoła, a ponad nimi 
ukazać te nieprzemijające 
wartość polskiego Odrodze­
nia, polskiego nurtu postę­
pu, które przetrwały wieki 
reakcji, a podniesione na no 
wo do godności narodowych 
idei w okresie Oświecenia — 
dziś w Polsce Ludowej mogą 
wreszcie zajaśnieć pełnym 
blaskiem zwycięskiej realiza 
cji idei postępu.

Rok Odrodzenia już dziś 
poszczycić się może niezwy­
kle obfitym plonem opraco­
wanych i wydanych książek, 
albumów 1 publikacji.

Pięknie powiedział Stalin, 
że... „obecnie, gdy na obsza­
rze od Chin i Korei do Cze­
chosłowacji i Węgier powsta 
ły nowe „szturmowe bryga. 
dy“ w postaci krajów ludo­
wo-demokratycznych — obe­
cnie naszej partii łatwiej jest 
walczyć, a i praca też po­
szła raźniej".

O tym wie dobrze i nasz 
naród, że w swojej budowie 
nowego życia, w swojej tro­
sce o swą przyszłość 1 pokój 
nie jest sam ale w wielkiej 
rodzinie narodów urzeczy­
wistniających najszlachet­
niejsze dążenie ludzkości: 
sprawiedliwość społeczną i 
broniących pokoju — dla­
tego i nam praca idzie raź­
niej.

Praca nasza i walka o po­
kój pójdzie nam raźniej tak­
że wtedy, gdy cały naród, a 
przede wszystkim młodzież 
odczuje jak wielkich nie­
przemijających wartości kul 
turalnych, jak całego dorob­
ku kultury i zdobywcze! my­

śli ludzkiej przychodzi dziś 
naszemu narodowi 1 wszyst­
kim narodom bronić przeciw 
siewcom zniszczenia i bar­
barzyństwa.

Ukazać bogactwo tego na­
rodowego dorobku minio­
nych, ale wiecznie żywych 
walk o triumf wolności i po­
stępu, o rozkwit kultury — 
oto piękne zadanie badaczy, 
pisarzy, artystów, nauczycie­
li, oto piękne zadanie pol­
skiej nauki w walce o patrio 
tyczną świadomość naszego 
narodu.

Skrót referatu
ministra handlu ZSRR

A. I. Mśkojana
wygłotzonecio 

na Wszechzwięzkowei 
Naradzie

Pracowników Handlu

isosiaiemy na str. 2,3 i 4

Entuzjastyczne przyjęcie

Państwowego Teatru im. Wachtangowa
w Warszawie

W dniu 25 bm. w Państwo­
wym Teatrze Polskim odbył 
się pierwszy, inauguracyj ny 
występ zespołu odznaczonego 
Orderem Czerwonego Sztan­
daru Pracy Państwowego Te­
atru im. Eugeniusza Wachtan 
gowa — jednego z czołowych 
teatrów ZSRR, przybyłego do 
Polski na zaproszenie Komi­
tetu Współpracy Kultural­
nej z Zagranicą w ramach 
planu wymiany kulturalnej.

Na przedstawienie przyby­
li: Przewodniczący KC PZPR, 
Prezes Rady Ministrów — 
Bolesław Bierut, Przewodni­
czący Rady Państwa — Ale­
ksander Zawadzki, członko­
wie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rady Pań­
stwa i rządu, członkowie 
władz naczelnych stronnictw 
politycznych i organizacji

Wojewódzkie zjazdy
duchownych i św,eckich 
działaczy katolickich

WARSZAWA (PAP)
W dalszym ciągu odbywają 

się w całym kraju zjazdy du­
chownych i świeckich działa­
czy katolickich, organizowane 
przez komisje duchownych i 
świeckich działaczy katolickich 
przy Wojewódzkich Komitetach 
Frontu Narodowego. Ostatnio 
zjazdy takie odbyły się w Kiel­
cach, Bydgoszczy i Gdańsku.

Z kroniki dyplomatyczne!
W dniu 25 bm. opuścił War­

szawę dotychczasowy ambasa­
dor nadzwyczajny i pełnomocny 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej w Polsce Coj 
Ir, żegnany na dworcu przez dy­
rektora protokołu dyplomatycz­
nego MSZ Edwarda Bartola o- 
raz członków ambasady koreań­
skiej z charge daffaires A. I. 
Pan San Dienem na czele. Na 
dworcu obecni byli również sze­
fowie szeregu przedstawicielstw 
dyplomatycznych akredytowani 
w Polsce.

O
 W niedzielę po po­

łudniu sekretarz or­
ganizacji partyjnej 
Spółdzielni Produk­
cyjnej w Mystkach 

— Józef Kośmider — usiadł 
wraz z kilkoma towarzysza­
mi, by napisać serdeczny list 
do robotników Fabryki Ma­
szyn Żniwnych w Starołęce. 

Fot. K. Przychodzki — „Głos"

Brawo robotnicy

Fabryki Papieru
„Malta"

Zaszczytne wyróżnienie spot­
kało pstatnio pracowników Fa­
bryki Papieru „Malta” w Po­
znaniu Oto jak wykazało pod­
sumowanie osiągnięć uzyskanych 
w III kwartale, robotnicy zatrud 
nieni przy zespole maszyn pa­
pierniczych nr I uzyskali pierw­
sze miejsce we współzawodnic­
twie o tytuł najlepszego zespołu 
maszyn papierniczych w Polsce.

Osiągnięcie to jest w dużej 
mierze zasługą wzorowo obsłu­
gujących zespól maszyn Kazi­
mierza Szypera, Piotra Cukier- 
skiego, Edmunda Małyszczyka i 
Władysława Augustyniaka, pod 
których kierownictwem robot­
nicy tego działu uzyskali naj­
wyższe wykonanie normy maszy­
nowej i najlepsze wskaźnik: w 
gospodarce odzieżą maszynową 
i włókham^ odpływowymi.

Tak oto po podobnym sukce­
sie w pierwszym kwartale jest 
to już drugie wyróżnienie uzy­
skane przez robotników Fabryki.

społecznych oraz wielu pisa­
rzy i artystów.

Obecny był ambasador 
ZSRR G. Popow.

W imieniu polskiego świa­
ta teatralnego przed rozpo­
częciem przedstawienia w ser 
decznych słowach powitał ar 
.tystów radzieckich dyrektor 
Państwowego Teatru Polskie­
go Bronisław Dąbrowski.

Monopole amerykańskie
inspStrują
wydarzenia w Gujanie

Prasa amerykańska ujawniła, 
że wypadkami w Gujanie brytyj 
skiej zainteresowane są w du­
żym stopniu monopole amery­
kańskie, które obawiają się, że 
walka rdzennej ludności o wy­
zwolenie- spod jarzma kolonial­
nego zagraża ich pozycjom w 
Gujanie. Wiadomo bowiem, że 
w Gujanie kontrolę nad bogaty­
mi zasobami boksytu — surowca 
strategicznego — zdobyły: ame­
rykański koncern „Reynolds Me­
tals Company” i jedna ze spó­
łek, należących do grupy Mello- 
na — „Aluminium Company of 
America”.

Zainteresowanie monopoli a- 
mcrykańskich Gujaną brytyjską 
tłumaczy się również ich obawą, 
że ruch narodowo - wyzwoleń­
czy w tym kraju może wywrzeć 
wpływ na sytuacjo w krajach 
sąsiednich, a szczególnie w Gu­
janie holenderskiej i francu­
skiej oraz w Wenezueli, gdzie 
wpływy koncernów amerykań­
skich ostatnio poważnie wzrosły 
Dziennik „New York Herald Tri- 
bune * doniósł niedawno o od 
kryciu w Wenezueli ogromnych 
złóż rudy żelaznej, którymi zajął 
się bliżej kapitał amerykański, 
będący poza tym głównym eks 
plcatatorem nafty wenezuel 
skiej.

Katastrofa górnicza
w

Agencja France Presse do­
nosi z Leodium (Belgia), że 
w pobliżu tego miasta wyda­
rzyła się katastrofa w kopal­
ni węgla. W katastrofie zgi­
nęło 26 górników.

Spółdzielcy z Myst&k Eisza do ro&oSników
Fabryki Maszyn Żniwnych w Sterełęce

Przyrzekamy Wam
w codziennej pracy realizować
so jusz robotniczo - chłopski

Przed tygodniem powstała w powiecie średzkim w gro­
madzie Mystki, gmina Dominowo nowa spółdzitelnia pro­
dukcyjna. Poniżej zamieszczamy list spółdzielców z Mystek 
do robotników Fabryki Maszyn Żniwnych w Starołęce.

DRODZY BRACIA ROBOTNICY!

Przed kilkoma dnianii rozpoczęliśmy nowe życie. W naszej 
gromadzie powstała spółdzielnia produkcyjna, 63 w 

powiecie, do której należy już większa część rolników zamie­
szkujących wieś. Nasze pola połączyliśmy w jedno wspólne go­
spodarstwo, na którym będziemy odtąd razem pracować dla 
dobra naszej Ludowej Ojczyzny.

Już od chwili powstania spółdzielni wiele zmieniło się u 
nas. Dzięki pomocy państwa przystąpiliśmy już do remontu 
mieszkań i dziś żadnemu członkowi naszej spółdzielni nie 
cieknie z sufitu na głowę, jak było to jeszcze przed kilkoma 
dniami. Mamy też odpoipiednie sumy na zakup bydła i in­
wentarza.

My, rolnicy z Mystek wiemy, że bez pomocy państwa, bez 
pomocy naszych braci z miasta, nie moglibyśmy założyć spół­
dzielni. Wiemy, że państwo ludowe szczególnie troskliwą opie­
ką otacza pracujących chłopów. Opiekę tę widzimy na każdym 
kroku naszego codziennego życia. Liczne ośrodki maszynowe, 
których traktory obrabiają ziemię mało- i średniorolnych 
chłopów, oddane nam zdobycze nowoczesnej, socjalistycznej 
techniki agrarnej i coraz lepiej i obficiej zaopatrujący nas 
przemysł — oto co państwo daje chłopom wzamian za ich 
pracę na roli. Wielu młodych z naszej wsi uczy się w mieście, 
gdzie nic im nie- stoi na przeszkodzie do zdobycia najwyższych 
kwalifikacji zawodowych.

Zrozumieliśmy więc, że najlepiej odwdzięczymy się ludo­
wemu państwu, Wam wszystkim, robotnicy, za tyle troski 
i opieki, jeżeli przejdziemy na nowy, postępowy sposób gospo­
darowania na naszych polach. Zrozumieliśmy to i staliśmy się 
spółdzielcami

Naszym obecnym, zadaniem jest dostarczenie Wam jeszcze 
więcej chleba, mleka, żywca i zboża. Przyrzekamy Wam, że 
zadanie to wypełnimy godnie i z honorem. Zapewniamy Was, 
że każdego dnia naszego spółdzielczego życia walczyć będziemy 
o jak najpełniejsze wykonanie naszych obowiązków.

Wiemy, że nasz trud nie pójdzie na marne. Wzamian bo­
wiem za produkty rolne otrzymamy od Was maszyny rolni­
cze, traktory, snopowiązalki, kombajny. Otrzymamy wszystko, 
co jest nam potrzebne do pełnego i dostatniego życia.

Obiecujemy Wam również, bracia-robotnicy, skutecznie 
walczyć z wrogą propagandą, której celem jest utrzymanie 
jak najwięcej chłopów pod wpływem kułaka. Obiecujemy 
IFtim, że słowem i czynem oddziaływać będziemy na rolników 
sąsiedzkich gromad, by również oni rozpoczęli nowe, szczęś­
liwe życie.

Na zakończenie pragniemy zaprosić Was do naszej spół­
dzielni. Przybywajcie wraz z swymi zcsiwlami artystycznymi 
i przekonajcie się, jak gospodarujemy na s)ń>łdzielczym za­
gonie.

Pozdrawiamy Was, drodzy bracia-robotnicy l
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KARA POMOGŁA
W gminie Sośnie, pow. O- 

strów, Stanisław Michalski z 
gromady Granowice i Stani, 
sław Koniarski z gromady 
Nałkowskie, odstawili po 90 
kg zboża i uważali, że to zu­
pełnie wystarczy.

Po zbadaniu sprawy wobec 
wykazania ich z>ej woli, uka 
rani zostali grzywnami .. i 
wtedy jakoś zboże się zna 
lazło.

Stefan Hoffmann

NIE WOLNO 
TAKIM POBŁAŻAĆ!

Realizacja obowiązkowych 
dostaw zboża w gminie Bre 
dzew. pow Kalisz, przebiega 
jeszcze dość słabo. Dotych­
czas w 100 proc odstawy wy 
konało tylko 40 mało i śred 
niorolnych chłopów Inni, al 
bo odstawili bardzo mało, al 
bo w ogóle jeszcze nic nie 
sprzedali państwu.

Helena Rogacka z gromady 
Janków — wieś, właścicielka

28 ha. ma wg planu sprzedać 
państwu 13 230 kg, z czego od 
stawiła zaledwie l 900 kg. — 
Roman Lisiecki z .gromady 
Jankowo II, posiadacz 24-hek 
torowego gospodarstwa, żale 
ga za rok ubiegły i za rok 
1953 Na ll 470 kg nie odsta 
wił jeszcze ani jednego kg 
Katarzyna Przybylska z gro 
mady Piątek Wielki. w'aści 
cielka 21 ha na 12 000 kg zho 
ża odstawiła zaledwie 4.885 
kg

Sahofażystów planów go 
spodarczych należy surowo 
ukarać.

Tadeusz Kaczmarek

GROMADA JEZIORA l00’/«
■Jako pierwsi w powiecie 

rawiekim 100 proc rocznego 
planu skupu zboża wykonali 
chłopi gromady Jeziora, gm 
Jutrosin Do tego sukcesu naj 
bardziej przyczynili sie soł­
tys Plewka i aktywista Mro­
czek.

St. Waniorek



O środkach zmierzających do dalszego rozwoju
obrotu towarów i usprawnienia organizacji handlu

państwowego, kołchozowego i spółdzielczego
Skrót referatu ministra handlu ZSRR A. I. Mikojana 

wygłoszonego na Wszechzwiażkowei Naradzie Pracowników Handlu dnia 17. X. 1953 roku
MOSKWA (PAP).
W dniu 17 bin. na Wszechzwiązkowel Naradzie Pra 

cewników Handlu referat pt. „O środkach zmlerzMącycii 
do dalszego rozwoju obrotu towarów i usprawnienia orga­
nizacji handlu państwowego, spółdzielczego i kołchozo­
wego wygłosił minister handlu ZSRR, A. I. Mikojan.

Mikojan oświadczył m. In.:

Towarzysze! Narada nasza 
odbywa s lę w znamiennej 
chwili.

Wszyscy obecnie — zarów­
no w mieście. Jak 1 na wsi 
czują i rozumieją, że kraj nasz 
znajduje się na nowym etapie 
marszu ku komunizmowi, na 
etapie, przygotowanym przez 
cal© dotychczasowe budownic­
two socjalistyczne.

Pierwszą troską 1 jednym z 
najważniejszych zadań Partii 
Komunistycznej 1 państwa ra­
dzieckiego było zawsze nie­
ustanne 1 systematyczne pod­
noszenie stopy życiowej lud­
ności, możliwie Jak najpełniej­
sze na każdym etapie zaspo­
kajanie jej potrzeb material­
nych 1 kulturalnych.

Od czasu Rewolucji Paź­
dziernikowej kraj nasz prze­
szedł olbrzymią drogę. Kraj 
nasz, który otrzymał ciężką 
spuściznę — słabo rozwinięty 
i zacofany przemysł, zacofane 
rolnictwo, nędzny poziom 
konsumcji przytłaczającej czę­
ści mas ludowych — rozbudo­
wa! swą gospodarkę w takim 
tempie, Jakiego nie znało żad­
ne państwo w żadnym okresie 
swego rozwoju.

A przecież trzeba wziąć 
pod uwagę fakt, że z 35 lat 
władzy radzieckiej około 15 
lat przypada na lata wojny 1 
odbudowy gospodarki narodo­
wej po wojnie imperialistycz­
nej 1 wojnie domowej oraz po 
wielkiej w’ojnie narodowej.

Poczynając od r. 1924/25, 
gdy w przybliżeniu przywró­
cony został poziom roku 1913, 
do roku 1953, tj. w ciągu bli­
sko 30 lat produkcja przemy­
słowa wzrosła 29 razy, przy 
czym przeszło 70 proc, tego 
wzrostu przypada na zwięk­
szenie produkcji środków pro­
dukcji. W ciągu ostatnich tyl­
ko 12 lat — od 1940 do 1952 
roku produkcja przemysłowa 
w ZSRR wzrosła 2,3 raza, mi­
mo, że w tym okresie toczyła 
się wojna narodowa, która po­
ciągnęła tak ciężkie skutki dla 
naszej gospodarki narodowej

Należy stwierdzić, że uprze, 
myslowlenle kraju, przyśpie­
szony rozwój ciężkiego prze­
mysłu Jako materialnej bazy 
socjalizmu było realizowane 
po to, aby stworzyć warunki 
nie spotykanego w historii 
szybkiego wzrostu dobrobytu 
naszego narodu. Jednakże do 
pewnego określonego czasu 
musleliśmy pójść na pewne o- 
graniczenla w dziedzinie kon­
sumcji, ponieważ rozwiązywa­
liśmy pierwszoplanowe zada­
nia budownictwa gospodarcze­
go. W związku z tym dawniej 
nie mieliśmy tych olbrzymich 
możliwości, jakimi dysponuje­
my obecnie.

Obecnie, rozwijając nadal w 
szybkim tempie przemysł cięż, 
ki, możemy szybko pchnąć na­

Wydatny wzrost produkcji 
artykułów powszechnego użytku

W naszym socjalistycznym' 
kraju produkt pracy prze- J 
znaczony jest całkowicie na! 
zaspokojenie społecznych; 
lub osobistych potrzeb człon' 
ków społeczeństwa. Oto dla- i 
czego gwałtowny wzrost pro-1 
dukcji towarów dla ludności 
oznacza taki sam szybki 
wzrost dobrobytu mas pra­
cujących.

Przy olbrzymim wzroście 
zarówno produkcji jak i kon­
sumcji n/e przezwyciężyliś­
my jednak dotychczas pew­
nej dysproporcji między pro 
dukcją artykułów powsz.ch- 
nego użytku a stopniem za­
spokojenia wzrasta i r^wch no 
trzeb mas ludo- ych Zw ąz 
ku Radzieckiego.

Szybki wzrost produkcji

przód produkcję artykułów po 
wszechnego użytku.

O tych 1 o innych nie cier­
piących zwłoki problemach 
mówił towarzysz Malenkow na 
V sesji Rady Najwyższej 
ZSRR. Przemówienie tow. 
Malenkowa Jest oświadcze­
niem programowym rządu ra­
dzieckiego, które ustala nasze 
zadania gospodarcze na naj­
bliższy okres.

Jak wiadomo, w początkach 
września br. odbyło się ple­
num Komitetu Centralnego 
Partii Komunistycznej, które 
wysłuchało referatu tow. Chru 
szczowa o środkach zmierzają­
cych do dalszego rozwoju rol­
nictwa Związku Radzieckiego 
1 które powzięło w tej sprawie 
uchwałę o historycznym zna­
czeniu dla rozwoju naszego 
kraju.

Uchwały wrześniowego ple­
num KC KPZR otwierają 
wielkie perspektywy naszego 
marszu gigantycznymi kro­
kami naprzód drogą podnoszę, 
nia dobrobytu mas ludowych. 
Uchwały te likwidują szereg 
poważnych niedociągnięć w 
naszym kierowaniu rolnic­
twem, zmierzają one do usu­
nięcia pewnych dysproporcji 
w poziomie 1 w tempie roz­
woju poszczególnych działów 
gospodarki, a w szczególności 
do usunięcia nienadążania roz­
woju hodowli 1 uprawy wa­
rzyw w stosunku do potrzeb 
ludności 1 gospodarki narodo­
wej, co tak doskonale wyjaśnił 
w swym referacie tow. Chru­
szczów. Taki kierunek rozwo­
ju będzie odpowiadał wymo­
gom prawa proporcjonalnego 
rozwoju gospodarki socjali­
stycznej.

Tak więc całokształt tych 
posunięć z jednej strony stwa­
rza warunki dla zwiększenia 
produkcji artykułów powszech 
nego użytku, a z drugiej stro­
ny stwarza warunki dla odpo­
wiedniego dalszego wzrostu 
siły nabywczej ludności.

Oto Jeden z przejawów za­
sadniczej przewagi naszej go­
spodarki nad gospodarką ka­
pitalistyczną. Wiele krajów ka 
pltallstycznych mogłoby zwięk 
szyć produkcję towarów, wiele 
krajów kapitalistycznych ma 
nawet odpowiedni potencja! 
produkcyjny, lecz chcąc nie 
chcąc muszą one ograniczać 
produkcję, a czasem nawet 
całkowicie jej zaniechać, za­
mykać fabryki, ponieważ wsku 
tek wzrastającego wyzysku 1 
zubożenia ludzie pracy mają 
coraz mniej środków na zakup 
towarów.

U nas, wprost przeciwnie, 
wzrost popytu posuwa naprzód 
produkcję, a rozwój produkcji 
określa zwiększenie potrzeb, 
stwarza popyt, umożliwia ob­
niżanie cen, wzrost docho­
dów ludności w mieście 1 na 
wsi 1 tym samym wzrost zdol­
ności nabywczej mas pracują­
cych.

spodarować dla sprzedaży 
ludności towary wartości 5,2 
miliarda rubli. Tak więc do­
datkowo wprowadzi się do 
sprzedaży towary wartości 
37,2 miliarda rubli. Tym sa­
mym rozpoczął się Już zde­
cydowany wzrost w roku bie 
żącym.

U bolszewików słowa idą 
w parze z czynem. W ciągu 
ubiegłych miesięcy tego ro­
ku rząd nasz dokonał szere­
gu doniosłych posunięć, któ 
re umożliwiły już w roku bie 
żącym podjęcie kilku waż­
nych kroków w kierunku 
szybkiego podniesienia do­
brobytu mas ludowych, a 
przede wszystkim podniesie­
nia ich zdolności nabywczej.

Po pierwsze dokonano w 
bieżącym roku obniżki cen 
detalicznych w handlu pań­
stwowym i spółdzielczym ar­
tykułów masowej konsumcji 
na sumę 46 miliardów rubli 
w stosunku rocznym wobec 
24 miliardów rubli w roku 
ubiegłym. Oznacza to, że zdol 
ność nabywcza ludności z 
tego tylko tytułu wzrosła o 
22 miliardy rubli.

Po drugie subskrypcja po­
życzki w roku bieżącym zo­
stała w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym zmniejszona 
o 16 miliardów rubli.

Po trzecie obniżenie po­
datku rolnego i podniesie­
nie cen skupu oraz inne po­
sunięcia w dziedzinie rolnic­
twa dają ludności wiejskiej 
w bieżącym roku dodatkowe 
dochody w wysokości prze­
szło 13 miliardów rubli.

Tak więc wskutek wymie­
nionych posunięć zdolność 
nabywcza ludnoścf wzrosła 
dodatkowo w roku bieżącym 
o kilkadziesiąt miliardów 
rubli. Dobrobyt mas pracu­
jących Związku Radzieckie­
go wzrasta w nie spotyka­
nym dotychczas tempie.

Obrót towarów w Związku 
Radzieckim (w cenach po- j 
równywalnych) wzrósł w clą j 
gu 27 lat (od 1926 do 1953 
roku) prawie ośmiokrotnie, 
przy czym masa towarowa 
na głowę ludności wzrastała 
rocznie o 10.3 proc., czyli 
trzykrotnie szybciej niż w 
Rosji carskiej mimo, że na 
te 27 lat przypadają cztery 
lata wielkiej wojny narodo­
wej. W Rosji carskiej obrót 
towarów w ciągu 27 lat (od 
1885 do 1912 r.) wzrósł trzy­
krotnie a masa towarowa na 
głowę ludności wzrastała 
przeciętnie o 3,5 proc, rocz­
nie.

W roku bieżącym sam tyl­
ko wzrost detalicznego o- 
brotu towarów (w cenach po 
równywalnych) przewyższa 
w naszym kraju cały deta­
liczny obró*t towarów Rosji 
carskiej w roku 1913.

Po raz pierwszy w historii 
ludzkości postawione zosta­
ło w skali ogólnonarodowej, 
ogólnopaństwowej zadanie 
osiągnięcia takiego poziomu 
konsumcji artykułów żywno­
ściowych, który opiera się na 
naukowo uzasadnionych nor 
mach wyżywienia, niezbęd- 
nych dla wszechstronnego, 
harmonijnego rozwoju zdro­
wego człowieka w społeczeń­
stwie socjalistycznym. I w tej 
dziedzinie wiele zrobiono iuż 
w bieżącym roku.

artykułów powszechnego u- 
żyt-ku w naszym kraju ozna­
cza właśnie likwidację tej 
dysproporcji.

O tym jak wielkie są o- 
becnie nasze możliwości pod 
niesienia dobrobytu narodu 
świadczy fakt, o jakim mó­
wił tow. Malenkow na V se­
sji Rady Najwyższej, a mia­
nowicie, że w roku bieżą­
cym wprowadzone będą do 
handlu dodatkowo towary 
wartości 32 miliardów rubli 
do przeznaczonych już na o- 
kres od kwietnia do grudnia 
1953 r. towarów wartości 312 
miliardów rubli. Upłynęło 
niewiele ponad 2 nreslące, 
a w ciągu tego okresu Rada 
Ministrów ZSRR ! KC KPZR 
potrafiły dodatkowo wygo-

teczną Ilość mięsa, kiełbasy, 
masła 1 ryb.

Aby zapewnić zdecydowa­
ny' wzrost 1 dalsze szybkie 
podniesienie dobrobytu na­
szego narodu, Rada Mini­
strów ZSRR i Komitet Cen­
tralny KPZR ustaliły pro­
gram zwiększenia produkcji 
artykułów żywnościowych o- 
ra>z ulepszenia ich jakości 1 
asortymentu,

W 1955 roku wzrost pro­
dukcji artykułów żywnościo­
wych wyniesie w porównaniu 
z 1950 rokiem 84,7 proc, wo­
bec 71,4 proc, przewidzianych 
w dyrektywach XIX Zjazdu 
Partii w sprawie planu pię­
cioletniego. Oznacza to, że 
zadania planu pięcioletniego 
w dziedzinie produkcji arty­
kułów żywnościowych będą 
znacznie przekroczone. Jed­
nocześnie . ustala się zwięk­
szone zadania pierwszego 
roku następnej pięciolatki, 
tj. roku 1956.

Jest to olbrzymi trzyletni 
program zwiększenia produk­
cji żywności w naszym kra­
ju! Przytoczę dane do. 
tyczące wzrostu produkcji 
niektórych tylko podstawo­
wych artykułów żywnościo­
wych.

W 1955 roku sam tylko 
przemysł państwowy naszego 
kraju wyprodukuje przeszło
2,5 miliona ton mięsa, a w 
roku 1956 — 3 miliony ton; 
wędlin w 1955 roku — 850 
tysięcy ton, a w roku 1956 —
1 milion ton.

W 1955 roku połów' ryb 
wyniesie około 32 milionów 
kwintali, a w roku 1956 — 
36 mil. kwintali. Połów śle­
dzi wyniesie w 1956 roku pra 
wie 8 milionów kwintali.

Przemysł państwowy wy­
produkuje w 1955 roku 560 
tysięcy ton masła mleczar­
skiego, a w roku 1956 — 650 
tysięcy ton. W 1913 roku ca­
ły objęty statystyką prze­
mysł Rosji carskiej produko­
wał 104 tysiące ton masła, 
z czego połowę eksportowa­
no za granicę.

W Związku Radzieckim 
produkcja masła zwiększa 
się obecnie rocznie o ilość, 
która dorównuje niemal ca­
łej produkcji masła w 1913 
roku. Należy jednak zazna­
czyć, że popyt ludności na 
masło wciąż wzrasta 1 kon- 
sumeja przerzuca się z mniej 
wartościowych środków żyw 
nościowych na bardziej war­
tościowe. Dlatego też równo­
legle ze zwiększeniem pro­
dukcji importujemy w ostat­
nim okresie z zagranicy pew 
ną ilość masła.

Cukru produkujemy obec­
nie prawie trzykrotnie wię­
cej, a w 1956 roku będziemy 
produkować czterokrotnie 
więcej niż w Rosji przed­
rewolucyjnej.

Wyrobów cukierniczych 
produkujemy obecnie 20 ra­
zy więcej niż w 1913 roku. W 
najbliższych latach osiągnie 
się szczególnie znaczny 
wzrost produkcji czekolady 
i wyrobów’ czekoladowych, 
a mianowicie produkcja ta 
wzrośnie w 1956 roku 12 ra­
zy w porównaniu z rokiem 
1940, produkcja zaś ciast —
3,5 raza.

Przewidziany jest także w 
ciągu najbliższych trzech 
lat znaczny wzrost produk­
cji innych artykułów żywno­
ściowych. Jest to program, 
który prowadzi do obfitości 
artykułów żywnościowych w 
naszym kraju i stanowi jed- 
ną z przesłanek zbudowania 
społeczeństwa komunistycz­
nego.

Ważną cechą charaktery­
styczną powziętej uchwały 
— oświadczył dalej A. I. Mi­
kojan — jest to, że zwiększa 
się produkcja potrzebnych 
ludności artykułów nie tyl­
ko w przedsiębiorstwach mi­
nisterstwa wyrobów przemy­
słowych powszechnego «użyt 
ku lecz również w bardzo 
zrc”znp- n’erze w produkcji 
tej wezr ą udział nrzedsię 
blorstwa wszystkich prawie

W 1953 roku sprzedaż ar- 
tykułów żywnościowych lud 
ności Związku Radzieckiego 
wzrasta w porównaniu z ro­
kiem 1952 o 22 proc. Ilość zaś 
mięsa i przetworów mięsnych 
sprzedawanych ludności 
przez państwo wzrosła w cią­
gu roku o 42,4 proc, a ilość 
masła o 44,8 proc.

Należy podkreślić żc n ro 
ku 1953 państwowa spół­
dzielcza sieć handlowa sprze 
da ludności masła urawle 
2,6 raza więcej niż v przed­
wojennym roku 1940

Jak z tego widać iest to 
olbrzym; wzrost a jednak 
potrzeby ludności -'zrastają 
szybciej w szeregi miejsco 
woścl mamy jeszcze niedosta

ministerstw: przemysłu lot­
niczego, przemysłu obrony 
narodowej, przemysłu hutni­
czego, przemysłu budowy ma 
szyn i innych.

Pozwoli to szybciej rozwią­
zać problem zdecydowanego 
zwiększenia produkcji wyro­
bów przemysłowych i znacz­
nie podnieść ich jakość.

Na przykład w roku 1955 
wyprodukuje się: rowerów — 
3445 tysięcy sztuk, z czego 
Ministerstwo Budowy Ma­
szyn — 2700 tysięcy sztuk i 
Ministerstwo Przemysłu O- 
brony Narodowej — 500 tys. 
sztuk. Odbiorników radio­
wych i telewizyjnych — 4527 
tysięcy sztuk, w tym Mini­
sterstwo Elektrowni i Prze­
mysłu Elektrotechnicznego 
— 3800 tysięcy sztuk, lodó­
wek elektrycznych — 330 ty­
sięcy sztuk, w tym Minister­
stwo Przemysłu Obrony Nar o 
dowej — 110 tysięcy sztuk, 
Ministerstwo Przemysłu Lot­
niczego — 90 tysięcy sztuk i 
Ministerstwo Budowy Ma­
szyn — 60 tysięcy sztuk, garn 
ków aluminiowych — 64 ty­
siące ton, w tym Minister­
stwo Przemysłu Lotniczego — 
35 tysięcy ton, łóżek metalo­
wych — 16,5 miliona sztuk, 
w tym Ministerstwo Przemy­
słu Lotniczego 4,2 miliona 
sztuk, Ministerstwo Przemy­
słu Hutniczego — 3,9 miliona 
sztuk, Ministerstwo Budowy 
Maszyn Transportowych i 
Ciężkich — milion sztuk i Mi 
nisterstwo Przemysłu Obro­
ny Narodowej — 600 tysięcy 
sztuk.

W roku 1956 przewidziany 
jest dalszy wzrost produkcji 
wyrobów przemysłowych po­

Rola i zadania handlu radzieckiego 
na współczesnym etapie

Zdecydowane podniesienie 
masowego spożycia nie da się 
urzeczywistnić, jeżeli nie roz­
winiemy szeroko handlu ra­
dzieckiego, o wysokiej kultu­
rze. Handel radziecki to pod­
stawowy sposób dystrybucji 
przedmiotów powszechnego 
użytku w naszym społeczeń­
stwie socjalistycznym.

Jak powiedział tow. Malen­
kow w swym przemówieniu 
na V sesji Rady Najwyższej 
ZSRR, handel w warunkach 
socjalizmu jest i pozostanie 
na długo podstawową formą, 
za pomocą której zaspokaja­
ne będą rosnące potrzeby o- 
sobiste ludzi pracy. Handel 
radziecki powołany jest do 
tego, by bez żadnych zakłó­
ceń zaopatrywać ludność w 
produkty przemysłu socjali­
stycznego i rolnictwa, zgod­
nie z wymogami praw ekono­
miki socjalistycznej.

W organizacji handlu — 
stwierdził A. I. Mikojan — 
istnieją wielkie niedociągnię­
cia, które przeszkadzają dal­
szemu jego rozwojowi i u- 
sprawnleniu obsługi ludności. 
Organizacje handlowe źle 
studiują popyt ze strony lud­
ności i popełniają poważne 
błędy w dystrybucji towarów 
i dostarczaniu ich na miej­
sce.

Handel nie powinien być 
bierny w stosunku do popy­
tu. Handel radziecki powoła­
ny jest do tego, by czynnie 
wpływać na popyt w duchu 
postępu. Powinien on wyra­
biać smak konsumenta, przy­
zwyczajać ludność do konsu­
mowania nowych towarów, 
propagować artykuły żywno­
ściowe o najwyższej wartości 
odżywczej i najbardziej 
wzmacniające zdrowie, jak 
również wygodne, wysokoga­
tunkowe, ładnie wykończone 
towary przemysłowe, polep­
szające byt i wzbogacające 
życie kulturalne ludzi pracy.

Obecnie, w związku z nową 
fazą potężnego rozwoju pro­
dukcji towarów powszechne­
go użytku, znaczenie handlu 
radzieckiego wzrasta jeszcze 
bardziej. Organizacja hand­
lowe powinny okazać dokład­
ność i elastyczność przy 
sprzedaży szybko rosnącej

wszechnego użytku. Tak na 
przykład rowerów wyprodu­
kuje się w roku 1956 — 3,8 
miliona sztuk, czyli 14 razy 
więcej niż w' 1940 roku, ze­
garków — 23 miliony sztuk, 
czyli prawie 9 razy więcej niż 
w roku 1940, odbiorników ra­
diowych i telewizyjnych wy­
produkuje się 5,4 miliona szt„ 
(w tym odbiorników telewi­
zyjnych jeden milion sztuk), 
podczas gdy w roku 1940 wy­
produkowano odbiorników ra 
diowych — 200 tysięcy sztuk, 
a odbiorników telewizyjnych 
nie produkowano.

Jak wielkie mamy obec­
nie możliwości w dziedzinie 
rozwoju produkcji artykułów 
powszechnego użytku świad­
czy na przykład następujący 
fakt. W 1953 roku na produk 
cję artykułów powszechnego 
użytku przydziela się znacznie 
więcej aluminium, niż wyno­
siła cała jego produkcja w 
ZSRR w 1937 r. Dowodzi to, 
jak jesteśmy bogaci i pozwala 
nam obecnie przeznaczać cen 
ne surowce na produkcję ar­
tykułów powszechnego użyt­
ku, na co dawniej w takich 
ilościach nie mogliśmy sobie 
pozwolić.

Zastosowane zostały także 
środki w celu podniesienia 
jakości i rozszerzenia asorty­
mentu również wielu innych 
artykułów powszechnego u- 
żytku.

Rada Ministrów ZSRR 1 
Komitet Centralny KPZR za­
twierdziły także środki mają­
ce na celu dalsze usprawnie­
nie pracy transportu kolejo­
wego w dziedzinie przewozu 
artykułów powszechnego u- 
żytku.

masy towarowej, nie dopusz­
czając do żadnych przesto­
jów w ruchu towarów i do­
prowadzić do tego, by za 2 
do 3 najbliższe lata w każ­
dym mieście i w każdym re­
jonie wiejskim można było 
kupić wszystkie niezbędne 
towary.

Przeszło 30-letnie doświad­
czenie naszego budownictwa 
gospodarczego dowiodło z ca­
łą dobitnością ogromnej wyż­
szości handlu radzieckiego 
nad kapitalistycznym. Zasad­
nicza wyższość naszego han­
dlu socjalistycznego wypływa 
z tego, że jego celem jest 
człowiek ze swymi potrzeba­
mi, najpełniejsze zaspokoje­
nie popytu ze strony ludzi ra 
dzieckich. W przeciwieństwie 
do tego dźwignią handlu ka­
pitalistycznego jest pogoń za 
maksymalnym zyskiem, a 
konsument jest dla kapitali­
stów i spekulantów jedynie 
obiektem bezwstydnej gra­
bieży.

Jedynie w społeczeństwie 
socjalistycznym staje się mo­
żliwe stworzenie handlu ra­
cjonalnie zorganizowanego, o 
niskich kosztach obrotu, o- 
partego na rzeczywistej trosce 
o interesy konsumenta. Roz­
wojowi handlu radzieckiego 
towarzyszy nieustanny spa­
dek kosztów obrotu, to jest 
wydatków na doprowadzenie 
towarów z produkcji do kon­
sumenta. Rząd radziecki tro­
szczy się nieustannie o to, 
aby sprowadzić do minimum 
te wydatki naszego społe­
czeństwa. Obniżanie kosztów 
własnych produkcji w prze­
myśle i kosztów obrotu w 
handlu, jest głównym źró­
dłem systematycznej obniżki 
cen. W myśl 5-letnlego planu 
rozwoju gospodarki narodo­
wej ZSRR (1951—1955) mu- 
simy obniżyć koszty obrotu w 
handlu o 23 procent.

Jedna z wielkich zalet na­
szego handlu państwowego i 
spółdzielczego polega na tym. 
że stosowane są ceny sztyw­
ne, systematycznie obniżane 
K' ^-'ekwentna obniżka cen w 
n;v;?vm kraju to niewzruszo­
ne zasada polityki rządu ra- 
dr -kiego, zmierzająca do

(Ciąg dalszy na str. »



Skrót referatu ministra handlu ZSRR 11. iikoiana
wygłoszonego na Wszechzwiązkowej Naradzie Pracowników Handlu

(Ciąg dalszy ze str. ) 
zwiększenia zdolności nabyw 
czej ludności i do tego, by 
stworzyć uzupełniające moż­
liwości podniesienia dobroby­
tu każdego z członków nasze­
go społeczeństwa.

Obniżamy ceny nawet ta­
kich towarów, których nie 
mamy na razie w dostatecz­
nej ilości, jeżeli towary te 
mają ważne znaczenie dla 
masowego konsumenta. Na­
leży stwierdzić, że wywołuje 
to dodatkowy popyt i skłania 
nas do szybszego zwiększania 
produkcji towarów deficyto­
wych a niezbędnych dla lud­
ności.

W okresie po 1947 roku ce­
ny w naszym kraju obniżane 
były sześciokrotnie, w wyni­
ku czego ogólny poziom cen 
obniżył się przeszło dwukrot­
nie, a zatem wzrosła również 
przeszło dwukrotnie siła na­
bywcza rubla radzieckiego. 
Ludność uzyskała ogromne 
korzyści.

Wszechstronna kontrola 
nad jakością towarów sprze­
dawanych ludności — mówił 
dalej A. I. Mikojan — sta­
nowi jeden z przejawów nie­
ustannej troski rządu radziec 
kiego o dobro i zdrowie ludzi.

Dążymy do tego, by zapew­
nić wysoką jakość wszystkich 
bez wyjątku towarów, za­
równo drogich, jak i tanich.

Wzrost obrotu towarowego
Ogromny sukces naszego 

budownic twa socj alistyczne- 
go, wzrost produkcji przemy- 
nłn^’ej 1 rolnej* nieustanne 
podnoszenie zdolności nabyw 
czej ludności — wszystko to 
zapewniło również pomyślny 
wzrost detalicznego obrotu 
to warów w naszym kraju.
, °e}7a :CZ1V obrót towarów 
nanaiu państwowego i spół­
dzielczego w 1953 r. wzrasta 
w porównaniu z 1940 r. o 79 
włu0’ cenach porówny-

Jeśli w poprzed­
niki 3 latach obrót towarowy 
wzrasta w stosunku rocznym 
przeciętnie o 13 proc, (w ce­
nach porównywalnych), to w 
i95o r. w stosunku do r. 1952 
o 20 proc.

Zmienia się również poważ 
nie w dodatnim sensie stru­
ktura obrotu towarów. W 
przedwojennym 1940 r. u- 
dz-.ał towarów przemysło­
wych w obrocie towarowym 
kraju wynosił 36,9 proc a 
w 1953 r. — 45,3 proc. "

Kilka słów należy powie­
dzieć o imporcie towarów 
powszechnego użytku. W o- 
statnlch latach zaczęliśmy 
wykorzystywać to uzupełnia­
jące źródło zaopatrzenia lud 
nosc! Ponieważ staliśmy się 
bogatsi, możemy sobie poz­
wolić obecnie na import ta­
kich artykułów żywnościo­
wych jak ryż, owoce cytru­
sowe, banany, ananasy, śle­
dzie i takich towarów* prze­
mysłowych, jak wysoko ga­
tunkowe tkaniny wełniane i 
Jedwabne, meble i niektóre 
inne towary wzbogacające 
asortyment. Towary te cieszą 
się dużym popytem.

Ogółem w roku bieżącym 
kupujemy za granicą towa­
rów powszechnego użytku na 
sumę 4 miliardów rubli, przy 
czym 2/3 tej sumy przypada 
na kraje demokracji ludo­
wej. Z drugiej strony wywo­
zimy za granicę "niektóre 
towary, powszechnego użyt­
ku, których mamy pod do­
statkiem i wspomagamy nie­
którymi towarami kraje de. 
niokracji ludowej

Ola handlu 'artykułami 
spożywczymi — stwierdził 
następnie A. I. Mikojan — 
charakterystyczne jest zna­
czne zwiększenie sprzedaży 
najbardziej wartościowych 
artykułów spożywczych.

Spożycie mięsa w Moskwie 
wzrosło w pierwszym pół­
roczu 1953 r. w porównaniu 
z pierwszym półroczem 1950 
roku dwa. razy, w Leningra- 
tizie — M raza, w’ Mołoto. 
wie — 2.2 raza, w Świerdłow 
sku — 1,9 raza, w Czelab’ń- 
sku — 2.5 raza. W innych 
m.astach mniej, lecz również 
zaznaczył się poważny wzrost. J

W J9?3./- Przcwiduje się
RnnZ8?az 14°8 tys- ton masła i 
600 tys. ton cukru wiecei 
aniżeli w 1S52 r.

Włókniarze Iwanowscy 
(Seredzka Fabryka Włókien­
nicza) koPT-mowall w 1909 
roku rocznie 12,8 kg cukru 
na osobę, zaś włókniarze ra­

Nie przystoi nam stara ma­
ksyma kupiecka: „Co drogie 
to miłe, co tanie to zgniłe".

Natomiast w handlu kapi­
talistycznym, którego dźwig­
nią, jest wilcze prawo: „Jeżeli 
nie oszukasz, nie sprzedasz", 
rozpowszechniona jest szero­
ko sprzedaż produktów ze­
psutych i fałszowanych. Bo 
i cóż może obchodzić kapita­
listę zdrowie ludzi, skoro zbyt 
zepsutych i szkodliwych to­
warów daje mu zyski.

Państwo radzieckie stwo­
rzyło nową formę handlu, od 
powiadającą wymaganiom 
społeczeństwa radzieckiego, 
wolną od wad 1 bolączek han 
dlu kapitalistycznego.

Mamy wzorowe przedsię­
biorstwa handlowe: delikate­
sy, domy towarowe .specjal­
ne sklepy, których mogą nam 
pozazdrościć również inne 
kraje Zadanie polega na 
tym, by całą naszą sieć han­
dlową podciągnąć do pozio­
mu pracy tych sklepów.

Zadanie polega na tym, by 
zdecydowanie ujawnić i usu­
wać niedociągnięcia istnieją­
ce w naszym handlu, by dą­
żyć do takiego usprawnienia 
handlu, jakiego wymagają od 
nas rząd radziecki i Partia 
Komunistyczna, by podnieść 
handel na poziom godny lu­
dzi pracy w społeczeństwie 
socjalistycznym.

dzieccy w 1952 r. przeciętnie 
w skali krajowej — 31,2 kg 
cukru, w 1953 r. — cyfra ta 
przekroczy 35 kg. Jak widzi­
cie, konsumeja cukru zwięk­
szyła się przeszło dwukrot­
nie.

Równolegle z polepszeniem 
asortymentu chleba realizu­
je się, począwszy od paź­
dziernika br., szereg poczy­
nań w kierunku dalszego pod 
niesienia wartości odżywczej 
i polepszenia jakości chleba 
i mąki.

Ogromnie wzrosła sprzedaż 
towarów przemysłowych w 
1953 r. w porównaniu z o- 
kresem przedwojennym.

W 1953 r. w porównaniu
z 1949 r. sprzedaż tkanin weł nia od ludności.

Badanie popytu,
walka o podniesienie jakość! towarów

Jak wiadomo, Już z samej 
istoty handlu radzieckiego 
wypływa konieczność wszech­
stronnego badania popytu 1 
wszystkich różnorodnych po­
trzeb ludności. Tylko na tej 
podstawie zapewnić można bar 
dziej racjonalną dystrybucję 
towarów w poszczególnych o- 
kręgach kraju.

Wielkim brakiem w handlu, 
brakiem, który może stać się 
poważnym hamulcem dalszego 
rozwoju handlu radzieckiego, 
jest niezadowalający stan ba­
dania popytu na towary.

Obowiązujący tryb badania 
popytu — wskazał następnie 
A. I. Mikojan — zakłada nad­
mierną centralizację — groma­
dzenie w Ministerstwie Han­
dlu zbyt wielkiej ilości mate­
riałów, można by powiedzieć 
— nawet zbędnych dla cen­
trali. Należy terenowi przy­
znać szersze uprawnienia w 
ustalaniu dostaw poszczegól. 
nych rodzajów towarów cie­
szących się popytem. Badanie 
popytu ze strony ludności miej 
skiej i wiejskiej powinny pro­
wadzić organizacje zarówno 
handlu hurtowego, jak 1 deta­
licznego. Należy popierać w 
pełnej mierze zwoływanie kon 
ferencjl klientów, uwzględnia­
nie wniosków zgłaszanych 
przez obywateli, urządzanie 
wystaw towarów, organizowa­
nie biur asortymentowych 1 
zachęcać do wypowiedzi na te 
tematy w prasie ilp.

Niektóre problemy związane 
z polepszeniem bytu rodziny radzieckiej 

i żywieniem zbiorowym
Włodzimierz Iljlcz Lenin 

przywiązywał wielką wagę do 
zagadnień przebudowy gospo­
darstwa domowego jako jedne­
go z warunków walki o komu­
nizm.

Rada Ministrów ZSRR 1 KC 
KPZR zatwierdziły szeroki 
program produkcji maszyn dla 
gospodarstwa domowego. Pro­
dukcja maszyn do prania 
zwiększy się w 1955 roku pra

tysięcy sztuk, lodówek domo­
wych wyprodukuje się 330 
tysięcy wobec 62.000 w roku 
bieżącym, produkcja odkurza­
czy zwiększy się pięciokrotnie 
i wyniesie około pół miliona 
sztuk rocznie, produkcja frote. 
rek elektrycznych zwiększa 
się 10-krotnle. ' Poważnie 
zwiększona zostanie produkcja 
takich artykułów gospodar­
stwa domowego y’k noży dr

wie 11 razy w porównaniu z J obierania kartofli, przyborów 
rokiem 1953 1 wyniesie 196 1 do szatkowanla jarzyn, ma­

nlanych 1 jedwabnych zwię­
kszyła się 5,3 raza, odzieży 
— 2,1 raza, rowerów — 6 ra­
zy, motocykli zaś — 100 ra­
zy, lecz wciąż odczuwa się 
ich brak. W 1953 r. zostanie 
sprzedanych 1,9 raza więcej 
samochodów osobowych ani­
żeli w r. 1950, przed wojną 
zaś nie sprzedawano samo­
chodów do użytku osobiste­
go. Powiadają, że teraz jest 
kolejka po samochody na 
pół roku z góry. Są to trud­
ności szczególnego typu, nie 
podobne do naszych daw­
nych trudności.

W roku bieżącym znacznie 
zwiększyła się sprzedaż to­
warów przemysłowych. . W 
tym roku sprzedaż tkanin, 
odzieży, obuwia, trykotaży, 
pończoch i skarpet dosięgnie 
sumy blisko 21 miliardów, 
czyli o 23,5 proc, więcej ani­
żeli w 1952 r.

Towary dostarczane są Je­
dnak nierównomiernie, jeśli 
chodzi o terminy, nie sortuje 
się ich według kolorów, wzo 
rów, rozmiarów, fasonów, 
zamówienia organizacji han­
dlowych są naruszane.

Rząd radziecki — oświad­
czył A. I. Mikojan — w celu 
jak najpełniejszego zaspo­
kojenia zwiększonego popy­
tu ludności na materiały bu­
dowlane, przeznaczył w roku 
bieżącym dla sprzedaży de­
talicznej w mieście i na wsi 
prawie 2,5 raza więcej ma­
teriałów budowlanych, ani­
żeli przeznaczono dla handlu 
w roku ubiegłym.

W tym roku rozpoczęto 
sprzedawanie ludności goto­
wych domów standardowych 
dla budownictwa indywidual 
nego. Wzrost wkładów o- 
szczędnościcwych ludności u- 
możliwił wykorzystanie ich 
na budowę własnych domów 
i willi w miastach i wsiach. 
Począwszy od 1954 r. w Mo­
skwie, Leningradzie i szere­
gu innych miast zostanie zor 
ganizowana na szerszą ska­
lę sprzedaż domów różnych 
typów, na których budowę 
przyjmowane będą zamówie-

Nasza partia 1 rząd — o- 
świadczył dalej A. I. Mikojan 
— zawsze przywiązywały nie­
słabnącą uwagę do zagadnień 
podniesienia jakości produk­
cji. Organizacje handlowe po­
noszą wielką odpowiedzialność 
za dostarczanie konsumentom 
towarów wysokiej jakości. Pra 
cownicy handlu stykają się co­
dziennie w swej pracy z dzie­
siątkami milionów klientów 
radzieckich 1 pierwszą opinię 
o sprzedawanym towarze sły­
szy sprzedawca.

Rozwijając walkę o potrzeb­
ny asortyment towarów, o Ich 
wysoką Jakość 1 estetyczne wy 
kończenie, pracownicy handlu 
bronią nie tylko interesów 
konsumenta, bronią oni tym 
samym interesów państwa 
1 pomagają pracownikom prze­
mysłu osiągnąć nowy, wyższy 
poziom jakości wyrobów.

Wspólne są interesy pra­
cowników handlu radzieckiego 
1 przemysłu w walce o wysoką 
Jakość towarów, gdyż są to In­
teresy ogólnopaństwowe, od­
zwierciedlające troskliwość o 
dobro narodu. W celu uspraw­
nienia handlu organizacje hur_ 
towe spod kompetencji prze­
mysłu zostały przekazane Mi­
nisterstwu Handlu.

Cel tego posunięcia polega 
na tym, aby Interesy klienta 
wysunąć na plan pierwszy, a 
korzyści przemysłu postawić 
na drugim miejscu.

szynek do krajania chleba, 
Przyborów do mycia naczyń, 
garnków 1 czajników elek­
trycznych.

Niektórzy sceptycy, w szcze 
gólnoścl spośród ludzi złośli­
wych powiedzą: 1 czym też 
chcą zadziwić świat? Rzecz 
Jasna rozmiarami produkcji 
maszyn do prania, odkurzaczy, 
czy lodówek nie zamierzamy 
na razie nikogo zadziwiać. Za­
prowadziliśmy dopiero porzą­
dek w tej dziedzinie. Ale tem­
po, w którym będziemy nadra­
biać zaniedbania, wprawi chy­
ba w podziw każdego scep­
tyka.

W 195Q roku wyprodukuje 
się około 3.000.000 maszyn 
do szycia, to Jest prawie 17 
razy więcej niż w przedwojen­
nym 1940 roku. Począwszy 
od 1954 r. nasz przemysł bę­
dzie produkował elektryczne 
przenośne i wygodne maszyny 
do szycia.

Doniosłym czynnikiem w u- 
lepszaniu usługi ludzi pracy 1 
przebudowy drobnego gospo­
darstwa domowego jest inten­
sywny rozwój żywienia zbio­
rowego.

Podobnie jak w każdej spra­
wie, w dziedzinie zbiorowego 
żywienia o wszystkim decydu­
ją kadry. Kucharz jest u nas 
jednym z najhardziej odpo­
wiedzialnych pracowników w 
dziedzinie żywienia zbiorowe, 
go, a zawód kucharza — to je­
den z najbardziej zaszczyt­
nych, od codziennej bowiem 
prący kucharza zależy bezpo­
średnio w dużym stopniu zdro­
wie 1 zdolność do pracy wielu 

. milionów ludzi.
W zakładach żywienia zbio­

rowego dania należy przygo­
towywać w urozmaiconym a- 
sortymencie, podawać Je este­
tycznie, by pobudzały apetyt. 
Na szeroką skalę należy zor­
ganizować dostarczanie do do-
mów obiadów gotowych i ar- inne zakłady.

Podnieść kulturę handlu
lm więcej będzie towarów 

v/ krsiju, tym większe wyma­
gania będą stawiali konsu­
menci radzieccy nie tylko co 
do jakości towarów, lecz rów 
nież co do jakości obsług! 
klienta. Jednym z najważ­
niejszych zadań organizacji 
handlowych jest zdecydowa­
ne podniesienie poziomu 
kultury handlu radzieckiego.

Kultura handlu to nie tyl­
ko estetyczny wygląd skle­
pów, nie tylko czystość i po­
rządek w samym sklepie i w 
pomieszczeniach pomocni­
czych lecz również ładna wy 
stawa, umiejętne zaprezen­
towanie całego bogatego i 
różnorodnego asortymentu 
wyrobów oraz szybka ekspe­
dycja towarów, to dodatko­
we usługi dla klienta, jak do 
pasowanie odpowiedniej ilo­
ści tkaniny, dostawa towaru 
do domu itd.

Sprawna, kulturalna praca 
sklepu zależy przede wszyst­
kim od dyrektora tego skle­
pu. Dyrektor przedsiębior­
stwa handlowego powinien 
być dobrym organizatorem, 
kulturalnym wychowawcą 
pracowników' handlowych, 
znawcą handlu, powinien wy 
słuchiwać uważnie postula­
tów klientów odnośnie jako­
ści towarów oraz domagać 
się od przemysłu spełnienia 
tych postulatów.

Jednym z zasadniczych 
problemów podniesienia kul­
tury handlu jest sprzedaż 
artykułów żywnościowych 1 
wyrobów przemysłowych w 
dobrym i estetycznym opa­
kowaniu. W tej dziedzin'e 
wielką rolę powinien ode­
grać przemysł, który musi 
przestawić się i produkować 
jak najwięcej towarów wy­
ważonych i w opakowaniu.

Poruszając następnie spra 
wę właściwego, uprzejmego 
stosunku wzajemnego sprze­
dawców i klientów A. I. Mi­
kojan oświadczył:

Pracownicy handlu radziec 
kiego są wolni od chęci zy­
sku 1 ducha kramarstwa. 
Stanowią oni jeden z od­
działów pracowników socja­
lizmu i są powołani do wy 
konywania szczytnego zada­
nia codziennej obsługi lud­
ności. Handel stal się u nas 
już dawno — jak mówił to 
warzysz Stalin — naszą bil- 
ską, bolszewicką sprawą, a 
pracownicy sieci handlowej, 
jeśli tylko pracują uczci w e. 
są rzecznkami naszej rewo­
lucyjnej bolszewickiej spra- 
wy.

tykułów kulinarnych, co rów­
nież ulży gospodyni domowej.

Należy polepszyć pracę re­
stauracji, podnieść poziom ob­
sługi i znacznie polepszyć Ja­
kość przygotowywania uroz­
maiconych dań. Trzeba wresz­
cie uporządkować pracę restau 
racji na dworcach, przystan­
kach, na lotniskach. Należy 
znacznie usprawnić obsługę 
pasażerów, w wagonach restau 
racyjnych. Wielkie znaczenie 
ma również obsługa ludzi 
pracy w czasie zabaw ludo­
wych i manifestacji.

Sieć zakładów żywienia 
zbiorowego, która na począt­
ku tego roku liczyła 106.000 
jednostek, to jest wzrosła o 
24,3 procent w stosunku do 
1940 r., nie może Już nas za­
dowalać. Wzrost zakładów ży­
wienia zbiorowego nie nadąża 
za ekonomicznym rozwojem 
miast. Mamy niemało przykła­
dów, nawet w Moskwie, że 
nowowybudowane wielkie dziel 
nlce mieszkalne są słabo za­
opatrzone w jadłodajnie i ba­
ry.

Te zaniedbania należy jak 
najszybciej zlikwidować. Na 
łata 1954—1956 zaplanowa­
no otwarcie nowych U 000 
restauracji, jadłodajni, ba­
rów i innych zakładów ży­
wienia zbiorowego.

Jednym ze środków zmie­
rzających do ulżenia pracy 
domowej naszych kobiet jest 
zwiększenie produkcji oraz 
sprzedaży gotowych półfabrv 
katów mięsnych i rybnych 
oraz wszelkich innych wyro­
bów kulinarnych.

Trzeba szybko rozszerzyć 
sieć takich przedsiębiorstw, 
które pod wieloma względa­
mi mogą ulżyć pracy domo­
wej kobiet, jak pralnie, prał 
nie chemiczne, warsztaty na­
prawy odzieży i obuwia oraz

Po omówieniu zagadnień, 
związanych ze szkoleniem 
pracowników siec: handlo­
wej, A. I. Mikojan stwier­
dził:

Znajdujemy się u progu 
wielkiego rozkwitu handlu 
radzieckiego i prasa jest je­
dnym ze środków zapewnie­
nia realizacji polityki naszej 
partii w dziedzinie handlu. 
Dlatego też założenie w 
chwili obecnej dziennika han 
dlowego, który zacz,nie się 
ukazywać poczynając od li­
stopada 1953 roku, nie jest 
przypadkowe lecz znamien­
ne.

Wzmocnić bazą 
materialno-techniczną 

handlu
W latach powojennych o- 

twarto 136 tys. nowych skle­
pów i 85 tys. nowych kios­
ków. Zwiększyła się sieć 
sklepów specjalizowanych, któ 
rych mamy obecnie około 43 
tysiące.

Jednakże wzrost detaliczne­
go obrotu towarowego w kraju 
następował znacznie szybciej, 
aniżeli rozwój sieci przedsię­
biorstw handlowych. Detalicz­
ny obrót towarowy w r. 1953 
zwiększy się w stosunku do 
obrotu towarowego za r. 1940 
w cenach porównywalnych o 
79 proc., podczas gdy liczba 
detalicznych przedsiębiorstw 
handlowych wzrosła do po­
czątku bieżącego roku zale­
dwie o 8,4 proc., a liczba sta­
nowisk pracy w tych przedsię­
biorstwach o 7,8 proc. Odbiło 
się to niewątpliwie na Jakości 
obsługi nabywców, doprowa­
dziło do przeciążenia sklepów 
w szeregu miast.

Aby zlikwidować nienadąża­
nie w rozwoju detalicznej sie­
ci handlowej, przewiduje się 
budowę i otwarcie w latach 
1954—1956 w miastach i miej 
scowościach wiejskich 40 tys. 
sklepów wobec 19 tys zbudo­
wanych w ciągu poprzednich 
trzech lat. W najbliższych 
trzech latach zamierzona jest 
budowa 100 wielkich i śred­
nich domów towarowych w o- 
środkach obwodowych i w mia 
stach przemysłowych.

Zdecydowanie wzrosną in­
westycje dla rozbudowy bazy 
materiałowo-technicznej han­
dlu. Na rok 1954 wyasygno­
wano na te cele dla Minister­
stwa Handlu 1.700 min. rubli 
wobec 750 min. rubli w 1953 
roku, czyli blisko 2,3 raza 
więcej.

W najbliższym czasie otwar
ty będzie największy w Związ­

ku Radzieckim dom towarowy 
— Centralny Dom Towarowy 
na Placu Czerwonym w Mos­
kwie, który wyposażony bę­
dzie w najbardziej nowoczesne 
urządzenia techniczno-handlo­
we.

W uniwersalnym sklepie — 
Centralnym Domu Towaro­
wym — konsument radziecki 
znajdzie towary w najszer­
szym asortymencie 1 wysokiej 
Jakości.

W Centralnym Domu Towa­
rowym zorganizowane będą 
wielkie warsztaty krawieckie 
dla wyrobu odzieży męskiej 1 
damskiej na zamówienia indy­
widualne. Na parterze Cen­
tralnego Domu Towarowego 
otwarty zostanie największy 
sklep artykułów spożywczych 
centrali delikatesów. W Cen­
tralnym Domu Towarowym 
pracować będzie Jednocześnie 
przeszło 1000 sprzedawców, a 
ogólna długość lad sklepowych 
wynosi 2.5 km.

Ogromne znaczenie dla 
sprawnej organizacji handlu 
mają dobrze urządzone maga­
zyny.

Rząd zatwierdził ostatnio 
szeroki program budowy chło­
dni, magazynów hurtowych do 
przechowywania artykułów 
żywnościowych i towarów prze 
myślowych, przechowalni Ja­
rzyn i ziemniaków, Jak rów­
nież drobnohurtowych maga­
zynów terenowych biur han­
dlowych.

Aby usprawnić organizację 
handlu 1 zapewnić dostawę to­
warów do sklepów w dobrym 
stanie, powinniśmy w najbliż­
szym czasie zastosować na sze 
roką skalę wyspecjalizowany 
transport samochodowy.

Zadaniem naszym jest za­
sadnicza reorganizacja prze­
wozu artykułów żywnościo­
wych 1 towarów przemysło­
wych oraz doprowadzenie w 
ciągu najbliższych 2—3 lat 
taboru wyspecjalizowanych 
samochodów obsługujących 
handel, co najmniej do 20.000 
sztuk.

W sprawie
dchzego rozwoju handlu 

spółdzielczego 
i kołchozowego

W wyniku zwycięstwa ustro
Ju kołchozowego zmieniło się 
radykalnie oblicze naszej wsi. 
Powinniśmy przeto stawiać 
inne wymagania handlowi nu 
wsi.

W naszym społeczeństwie 
socjalistycznym wzrost obro­
tów towarowych między mia­
stem a wsią przyczynia się do 
umocnienia sojuszu klasy ro­
botniczej i chłopstwa.

W szybkim tempie wzrasta 
również handel wiejski. Obro­
ty towarów na wsi wzrosiy 
w 1953 r. w porównaniu z 
1925 r. — 7,9 raza (w cenaci 
porównywalnych) i znacznii 
przekroczyły obroty towarowi 
przedwojennego 1940 r.

Realizowane w roku bieżą­
cym dodatkowe posunięcia 
zmierzające do znacznego roz­
szerzenia obrotów’ towarowyci 
w naszym kraju zwiększyły v 
poważnym stopniu również o_ 
broly towarowe na wsi. O ile 
w pierwszym kwartale 1953 r. 
obroty towarowe spółdzielni 
wzrosły o 3,5 proc, w porów­
naniu z analogicznym OKresem 
roku ubiegłego, to Już w dru­
gim kwartale tego roku zwięi; 
szyły się one o 28% zaś v. 
trzecim kwartale 1953 r. —
27,5 proc, w porównaniu z ano 
logicznym okresem roku ubie­
głego. Świadczy to o tym, że 
również w handlu wiejski? 
nastąpił radykalny zwro; 
Zmieniła się struktura handh 
wiejskiego. Obecnie popyt luv> 
ności wiejskiej na przedmiot 
osobistego użytku zbliża si", 
coraz bardziej do popytu lud­
ności miejskiej.

Tłumaczy się to wzroster;. 
dobrobytu chłopstwa kolein 
zowego i Inteligencji kołcho 
zowej.

Zwiększony zakres budów 
nictwa na wsi pociągnął z 
sobą ogromny popyt na matę 
rlały budowlane. W tym rok 
rząd podjął kroki w kierunki 
znacznego zwiększenia sprać, 
dąży materiałów budowlanych 
na wsi.

Wszystko to świadczy o tym 
że wieś znajduje się na zupeł 
nie innym etapie rozwoju • 
spółdzielczość nabiera nowegi 
znaczenia, podejmrrte się wy­
konania nowych zadań.

Naszym obowiązkiem fert 
możliwie jak najszybsze zlik­
widowanie niedociągnięć w 

(Ciąg dalszy na str. J,)



Ponad 2 480 rodzin
chłopskich
osiecfiifo się
w woj. koszalińskim
W CfąiJU 2 B&t

W ciągu ubiegłego 1 bieżą­
cego roku w woj. koszalińskim 
osiedliło się ponad 2.480 ro­
dzin , chłopskich, przybyłych 
głównie z województw: łódz­
kiego, krakowskiego, rzeszow­
skiego, warszawskiego i lubel­
skiego. Chłopi ci wstąpili do 
miejscowych spółdzielni pro­
dukcyjnych, albo przystąpili 
do pracy w państwowych go­
spodarstwach rolnych, bądź 
też otrzymali samodzielne, peł 
norolne gospodarstwa z zabu­
dowaniami; niektórzy z nich 
znaleźli pracę w leśnictwie. W 
okresie 2 lat dla osadników od­
budowano na koszt państwa 
750 zagród. Na odbudowę 
tych zagród państwo wydatko­
wało ponad 7,5 miln. zł. O- 
sadnicy, oprócz ziemi i zagród, 
otrzymali od państwa również 
poważną pomoc na zagospoda­
rowanie się. Suma samych 
tylko bezprocentowych, uma­
rzalnych pożyczek sięga 5 
min. zł.

Co drugi dzień 
oddawano 
w ill kwartale br. 
do nżyikn jedna 
nowowybudewanę 
szkołą podstawową

W całym kraju prowadzone 
są w bież, roku prace przy 
budowie 649 budynków dla 
szkół podstawowych i śred­
nich, ogólnokształcących o- 
raz zakładów kształcenia na­
uczycieli podległych Min. O- 
światy. Część tych obiektów 
ukończona będzie w bieżą­
cym roku w stanie surowym, 
a część już po całkowitym 
wykończeniu oddawana jest 
do użytku.

Na przykład w III kwarta­
le bież, roku tylko dla szkół 
podstawowych oddano w Pol 
sce 47 nowych budynków. O- 
znac^a to, że przeciętnie co 
drugi dzień młodzież w na­
szym kraju otrzymywała je­
den nowy budynek szkoły 
podstawowej.

Skrót referatu A. I. Mśkojana
(Ciąg dalszy ze str. 3) 

handlu materiałami budowla­
nymi na wsi.

Techniczna rekonstrukcja 
rolnictwa w ciągu ostatnich 
lat powołała również do życia 
nowe działy handlu wiejskiego 
— chodzi m. in. o handel to­
warami przeznaczonymi do ce­
lów produkcyjnych.* W 1953 
roku przeznaczono do sprze­
daży na wsi prawie taką samą 
liczbę samochodów ciężaro­
wych, jaką przeznaczono w 
ciągu 5 lat, od 1946 do 1950 
wiącznie, nie wliczając samo­
chodów otrzymanych przez 
MTS.

Spółdzielczość spożywców 
Jest potężną społeczną organi­
zacją handlową. Zrzesza ona 
ponad 32 miliony udziałow­
ców. Jednakże handel na wsi 
nie nadąża za wciąż wzrasta­
jącym zapotrzebowaniem lud­
ności wiejskiej.

Centrosojuz winien poczy­
nić kroki, aby w ciągu naj­
bliższych 2 — 3 lat zlikwi­
dować niedociągnięcia w roz­
woju sieci handlu detalicznego 
na wsi.

Handel kołchozowy Jest 
ważną częścią składową han­
dlu radzieckiego.

W naszym kraju istnieje 
duża, rozgałęziona sieć ryn­
ków kołchozowych. Na 1 stycz 
nia 1953 r. istniały w ZSRR 
8 474 rynki, w tym 4 100 w 
miastach i 4 374 w miejsco­
wościach wiejskich. Kołchozy 
i kołchoźnicy corocznie przy­
wożą i sprzedają na rynkach 
znaczne ilości żywności. W sze 
regu większych miast zbudo- i 
wano kryte rynki kołchozowe I 
Mamy teraz niemało dobrze) 
urządzonych rynków. Niemniej 
jednak stanu ogólnego rynków 
nie można jeszcze uznać w ja­
kimkolwiek stopniu za zado­
walający.

Pracownicy rynków kołcho­
zowych i terenowych oddzia­
łów handlu powinni natych­
miast poczynić kroki zmierza­
jące do stworzenia kołchozom 
i członkom kołchozów korzyst­
nych warunków dla sprzedaży 
na rynkach nadwyżek produk­
cji '•otnel

Dla każdegc rejonu, ob- 
■ wodu kraju i republik; po­

winny być opracowane 1

Obowiązkiem patriotów francuskich jest walka 
o odrzucenie układów wojennych 

z Bonn i Paryża
Rezolucja plenum KC Francuskiej Partii Komunistycznej
PARYŻ (PAP).
Plenum Komitetu Central­

nego Francuskiej Partii Ko­
munistycznej, po wysłuchaniu 
referatów Jaccjues Ducłos i 
Augusta Lecoeur uchwaliło 
rezolucję, wytyczającą zadania 
Partii w obecnej sytuacji we­
wnętrznej i międzynarodowej.

Obecną sytuację polityczną 
we Francji — stwierdza rezo­
lucja — cechuje wzmożenie 
walki mas, wzrost ich poziomu 
politycznego oraz sukcesy w 
dziedzinie jedności działania 
klasy robotniczej.

Podkreślając nieustanny 
wzrost sił i autorytetu obozu 
pokoju 1 demokracji, Plenum 
zaznacza, że naród francuski 
przekonuje się coraz bardziej, 
iż naród radziecki 1 rząd 
ZSRR są przyjaciółmi nasze­
go kraju, że prowadzą one po­
litykę pokoju między naroda­
mi, politykę poszanowania su­
werenności narodowej 1 rów­
ności wszystkich narodów.

Plenum z całą mocą zde­
maskowało tzw. ,,armię euro­
pejską" jako parawan mający 
przesłonić wskrzeszenie agre­
sywnego Wehrmachtu. Ple­
num potępiło ■ jednocześnie 
knowania reakcyjnych kół 
USA, kóre wprzęgły Hiszpa­
nię frankistowską w swój ryd­
wan, przeciwstawiają się osta­
tecznemu pokojowemu uregu­
lowaniu kwestii koreańskiej 
oraz dążą do rozszerzenia za­
sięgu wojny w Wietnamie.

W tych warunkach koniecz­
ne jest, aby wszyscy Francuzi, 
wierni sprawie pokoju, zao­
strzyli czujność 1 wzmagali

Sprostowa Je
W numerze 254 z dnia 21 

10. 1953 roku na stronie 3 za- 
kradł się błąd, który znie­
kształcił tytuł artykułu.

Właściwy tytuł winien 
brzmieć: Uchwała Rady Mi­
nistrów ZSRR i KC KPZR w 
sprawie środków zmierzają­
cych do dalszego rozwoju 
handlu radzieckiego.

wprowadzone w życie w 1954 
roku zarządzenia mające na 
celu uporządkowanie rynków 
kołchozowych, należy w cią­
gu najbliższych dwóch — 
trzech lat zakończyć bruko­
wanie lub asfaltowanie 
wszystkich rynków miej­
skich.

Wiele samochodów udaje 
się do miasta po towar. Dla­
czego, można zapytać, nie 
wolno w sposób zorganizo­
wany podwieźć do miasta ty­
mi samochodami kołchoźni­
ków, udających się na targ?

Rząd zobowiązał odpowie­
dnie ministerstwa 1 resorty 
do udzielania kołchozom i 
kołchoźnikom pomocy w for 
mie świadczenia wszelk'ego 
rodzaju usług transporto­
wych przy przewożeniu nad­
wyżek artykułów rolniczych 
dla sprzedaży icn na ryn­
kach kołchozowych.

W zakończeniu A I. Miko- 
jan oświadczył: powzięte 
przez Radę Ministrów ZSRR 
i Komitet Centralny Komu- 
nistycznej Partii Związku
Radzieckiego uchwały w i 7ielonei GÓTZ6 
sprawie rozszerzenia produk 1 
cji artykułów żywnościo­
wych i w spraw'e rozszerze­
nia produkcji towarów prze­
mysłowych powszechnego u- 
żytku oraz podniesienia ich 
jakości jak również uchwa­
ła w sprawie środków zmie­
rzających do dalszego roz­
woju handlu radzieckiego — 
stanowią g-.gantyczny pro­
gram zdecydowanego podnie 
S:en;a poz'<-mu zaopatrzenia 
kraju w artykuły powszech­
nego użytku program roz­
kwitu handlu radzieckiego.

Niech mi wolno będzie wy 
razJć nadzielę że armia 
pracowników handlu rariz'ec 
kiego, natchniona przez te 
h storyczne dla nas uchwa 
♦>. znajdzie w sobie tyle sił, 
energii i umiejętność', aby 
w oparciu o pomoc i współ­
działanie terenowych orga- 
n zacji radzecktch i partyj 
nych z honorem i godnością 
spros’ ać szlachetnemu za- 
dar-iu rozwiania na szero­
ką skalę handlu radzłec 
kego i doprowadzenia do je­
go rozkwitu.

swą walkę. Naród francuski 
powinien jeszcze energiczniej 
walczyć. Walka ta powinna 
objąć jeszcze szersze warstwy 
ludności. Jest to niezbędne po 
to, by doprowadzić do odrzu­
cenia układów wojennych z 
Bonn 1 Paryża, które pozba­
wiają Francję niezawisłości na 
rodowej 1 postawią ją w ob­
liczu śmiertelnego niebezpie­
czeństwa, — by niezwłocznie 
położyć kres wojnie w lndo- 
chinach, — by doprowadzić 
do pokojowego uregulowania 
kwestii spornych między wiel­
kimi mocarstwami.

Nasza partia stoi w obliczu 
niezwykle doniosłych zadań. 
Powinna ona ze wszystkich 
sił wałczyć o to, by ocalić oj­
czyznę 1 pokój powszechny od 
śmiertelnego niebezpieczeń­
stwa, zagrażającego ze strony 
osławionej europejskiej wspól­
noty obronnej, by uratować 
republikę przed reakcją faszy­
stowską, a kulturę przed ciem_ 
notą i wstecznłctwem, by po­
lepszyć warunki bytu mas pra 
cujących i klas średnich w 
mieście i na wsi. W tym celu 
powinna ona organizować 
wspólną walkę klasy robotni­
czej i wszystkich warstw lud­
ności pracującej, włączając w 
to chłopów, inteligencję, ko­
biety i młodzież. Wierna swym 
politycznym zasadom zbudo­
wania socjalizmu , Franeuska 
Partia Komunistyczna — pod­
kreśla rezolucja — świado­
ma jest tego, że zjednoczenie 
sił patriotycznych umożliwi 
osiągnięcie całkowitej zmiany 
kierunku polityki francuskiej, 
do czego dąży cały kraj. Par­
tia Komunistyczna jest nie­
złomnie zdecydowana dołożyć

W Ośrodku Szkolenia Zawodo­
wego w Rusinówej k. Wał­
brzycha, przygotowującym o- 
chotników z zaciągu pionier­
skiego do pracy w górnictwie, 
zakończył sią ostatnio XV tur­
nus. 100 młodych absolwentów 
ośrodka rozpoczęło pracę w ko­

palni „Wiktoria". 
Obecnie rozpocznie się nowy 
turnus, w którym uczestniczy 
około 200 młodych robotników 
1 chłopów przybyłych tu z ca­

łej Polski.
Na zdjęciu: zbiórka młodzieży 
przed udaniem się do kopalni 

na zajęcia praktyczne. 
CAF. — fot. Kuperman.

Moskiewski włókniarz
bawił wśród robotników 
w Gorzowie

W Zielonej Górze 1 Gorzo­
wie bawił członek Wszech- 
zwłązkowego Towarzystwa 
Łączności Kulturalnej z Za­
granicą, pomocnik majstra 
z moskiewskiego kombinatu 
włókienniczego Triechgorna- 
ja Manufaktura im. F. Dzier 
żyńskiego — Włodzimierz A- 
leksiejewicz Arbetskl.

Radziecki gość zwiedził Go 
rzowskie Zakłady Włókien 
Sztucznych, gdzie spotkał się 
z racjonalizatorami 1 przo­
downikami pracy. Szczegół- 
nie zainteresowały go maszy 
ny polskiej konstrukcji.

Na zebraniu w7 ZPW „Pol­
ska Wełna" w Zielonej Gó­
rze, W. A Arbetskl dzielił się 
z robotnikami metodami pra 
cy radzieckich przodowników 
oraz licznymi pomysłami ra­
cjonalizatorskimi. Wiele opo 
wiadał także o w!elowarszta 
towości; powszechni stoso­
wanej w ZSRR, (zet)

wszelkich wysiłków w parla­
mencie 1 w całym kraju, aby 
nie dopuścić do ratyfikacji u- 
kładów z Bonn i Paryża, co 
jest decydującym problemem 
chwili obecnej. Partia Komu­
nistyczna jest więc gotowa 
przyłączyć się do wszystkich 
przeciwników tych układów, 
by przyczynić się do klęski in­
spiratorów 1 obrońców „armii 
europejskiej".

109 proc, normy 
osiągnęli studenci S.l. 
na wykopkach 
w Ty licach

15 bm. studenci poznań­
skiej Szkoły Inżynierskiej wy 
jechali na trzy dni na wy­
kopki do Państwowych Go­
spodarstw Rolnych. M. ln. 
1‘5-osobowa grupa studentów 
pracowała w PGR — Tylice. 
Przyjęto ich bardzo serdecz­
nie i otoczono troskliwą o- 
pieką. Studentom przydzielę 
no wygodne kwatery i za­
pewniono pożywne, smaczne 
jedzenie.

Przyszli inżynierowie od­
płacili robotnikom PGR za 
serdeczne przyjęcie i opiekę 
wydajną pracą, osiągając 109 
proc, normy.

Studenci aktywnie włączyli 
się poza tym do życia świetli 
cowego PGR. Dla miejsco­
wej ludności organizowali 
wieczorki artystyczne I za­
bawy ludowe.

Karol Konieczyński 
korespondent .Głosu"

RIAS był ich nauczycielem

Faszystowskich szpiegów i dywersantów 
dosięgła ręka sprawiedliwości

OLSZTYN (PAP)
Przed Wojskowym Sądem Re­

jonowym w Olsztynie zapad! 
wyrok w procesie przeciwko 
szpiegom i dywersantom, którzy 
inspirowani przez neohitlerow- 
ców z Bonn, szerzyli wrogą anty­
polską propagandę, usiłowali 
siać terror wobec ludności War­
mii i Mazur oraz uprawiali szpie 
gostwo na rzecz centrali wywia­
du w Berlinie zachodnim.

Dwaj z nich, a mianowicie Jo­
achim Schaak i Helmut Sadow­
ski są wychowankami hitlerow­
skiej organizacji „Jung Volk“. 
Nielegalną działalność rozpoczęli 
oni już od chwili wyzwolenia 
Warmii i Mazur spod hitlerow­
skiej okupacji. Licząc na rychły 
wybuch trzeciej wojny groma­
dzili broń palną, następnie zaś 
organizowali zbiorowe słuchanie 
audycji neohitlerowskiego radia 
zachodnio - niemieckiego RIAS, 
szerzącego wrogą antypolska pro 
pagandę, skierowaną przeciwko 
naszym Ziemiom Odzyskanym.

Pod wpływem antypolskich 
audycji Schaak i Sadowski utwo 
rzyll z grona b. wychowanków 
hitlerowskich organizacji mło 
dziełowych nielegalne grupy dy­
wersyjne. Działalność tych grup 
zmierzała do zastraszenia ludno­
ści miejscowej uaktywniającej 
się w pracy społeczno-politycz­
nej.

Banda Schaaka dokonała sze­
regu napadów terrorystyczno- 
rabunkowych.

W czasie ostatniego napadu, 
dokonanego przez bandę na pocz 
tę w Baranowie, jesionią 1951 r„ 
Schaak został rozpoznany. Po­
szukiwany przez władze bezpie­
czeństwa — zbiegł do Berlina 
zachodniego.

W Berlinie zachodnim Schaak 
zgłosił się do występującej pod 
nazwą „Kampfgruppe gegen Un- 
nenschlichkeit**, dywersyjnej 
organizacji neohitlerowskiej 

• gdzie szef jednego z jej wy dżin 
| łów — Leeder postawił przed 

nim zadanie powrotu do Polski

Agencja ADN podaje:
Jak się dowiadujemy,'były 

marszałek Paulus wrócił w i 
ostatnich iniach do Niemiec j 
i zamieszkał w Niemieckiej i 

w celu dalszego organizowania Republice Demokratycznej. )

Fot — CAF
W związku z III Światowym Kongresem Związków Za­
wodowych odbyła się w dniu 17. 10. 1958 roku potężna 
manifestacja mas pracujących Wiednia. Dziesiątki ty­
sięcy manifestantów przemaszerowały przed trybunami, 

na których znajdowali się delegaci na Kongres.
Na zdjęciu: fragment trybuny przed gmachem parła- 
mentu. Drugi od lewej: Szwernik, Nina Popowa, Di Vit- 

torio. Pierwszy z prawej: Lombardo Toledano.

Aby być miczurinowcem
- nie trzeba szczepić 

róży na jabłoni
W Poznaniu obradowali mi- 

czurinowcy z województw szcze­
cińskiego, koszalińskiego, bydgo­
skiego i poznańskiego. Przema­
wiając na zjeździe wiceminister 
rolnictwa — prof. Mieczysław 
Czaja, powiedział m. in.:

— Aby zostać miczurinowcem 
nie trzeba szczepić róży na ja­
błoni albo pomidora na ziemnia­
ku. Miczurinowiec to ten rol­
nik, który walczy o zwiększenie 
wydajności gleby, przekazuje i 
rozpowszechnia swe doświadczę 
nia wśród innych. Głównym za­
daniem naszym jest podniesienie 
rolnictwa na wyższy stopień, a 
więc walka o zwiększenie uro­
dzajów, doskonalenie szlachetno 
ści zwierząt, podwyższenie plen­
ności nasion. Kółka miczurinow- 
skie winny zająć się w swych 
pracach doświadczalnych takimi 
dziedzinami, jak zapomniany sy 
stem trawopolny. Nie mniej waż 
nym zagadnieniem jest baza pa­
szowa dla hodowli bydła 1 trzo­
dy, siew poplonów, których 
szczególnie w Poznańskiem się 
nie docenia. W produkcji roślin­
nej należy kierować się podsta­
wową zasadą nauki Miczurina — 
doborem roślin, właściwych dla 
danego rejonu. W dziedzinie 
zwierzęcej trzeba podnieść raso- 
wość i użytkowość bydła i trzo­
dy. Np. odpowiednie zestawie­
nie pasz ma duży wpływ na 
wzrost mleczności krów. Więcej 
uwagi należy poświęcić lepszej 
i troskliwszej pielęgnacji zwie­
rząt.

Prof. WSR Pietruszczyński o- 
mówił rozwój produkcji rolni­
czej w Polsce w świetle nauki 
miczurinowskiej. 20 kółek miczu- 
rinowskich w woj. szczecińskim, 
79 kółek w woj. bydgoskim, bar-

grup dywersyjno-szpiegowskich, 
rekrutujących się z wychowan­
ków b. organizacji hitlerow­
skich. Skierowany następnie do 
oficera wywiadu USA, niejakie­
go kapitana „Konrada**, Schaak 
otrzymał fałszywy dowód, upraw 
niający go do poruszania się po 
NRD, oraz pieniądze. Przewie 
zlony następnie do Niemiec za 
chodnich został tam przeszkolo­
ny w dziedzinie wywiadu i dy 
wersji.

W czasie kilkakrotnych niele- 
galnych przyjazdów do kraju, w 
okresie od wiosny 1952 roku, 
Schaak zwerbował na agentów 
wywiadu Helmuta Sadowskiego 
oraz Jerzego Schmidta, przeka 
zując im jednocześnie instrukcje 
w sprawie działalności dywer 
syjno-szpiegowskiej. Uzyskiwane 
od swych agentów informacje 
przekazywał Schaak „Konrado 
wi“ w Berlinie zachodnim.

Jesienią 1952 roku Schaak wy 
znaczony został do „zadań spec 
jalnych** i skierowany przez 
swych mocodawców do szkoły 
skoczków spadochronowych. Po 
ponownym przedostaniu się do 
kraju w styczniu br. — Schaal 
został aresztowany.

Przewód sądowy i zeznania 
licznych świadków w pełni po 
twierdziły winę oskarżonych.

Sąd skazał Joachima Schaaka 
na karę śmierci, pozostałych zaś 
oskarżonych — Helmuta Sadów 
skiego — na karę 15 lat wię 
zienia i Jerzego Schmidta na 
karę 12 lat więzienia.

B. marszałek Paulus
wrócił do NRD

dzo liczne kółka miczurinowskie 
w województwach poznańskim 
i koszalińskim stale i skutecznie 
walczą o rozwój produkcji roś­
linnej 1 zwierzęcej.
Spośród wielu dyskutantów Jan 

Handzel z Latalic, gmina Łubo­
wo, powiat Gniezno zadziwił o- 
becnych wynikami, uzyskanymi 
w 6,5 ha gospodarstwie w ho­
dowli trzody. „W 1951 roku od­
stawiłem dia państwa 30 beko­
nów, w roku zeszłym — 29 bo­
nów, w tym roku już 28 beko­
nów i odstawię jeszcze 9 dal­
szych. W ciągu 7—8 miesięcy 
bekon dochodzi u mnie do 100 
kilogramów wagi, a hoduje tylko 
świnie rasowe. Już od pierw­
szych dni daję prosiętom ziem­
niaki z wytłokami buraczanymi, 
poza tym prawie przez caiy rok, 
dzięki zielonej taśmie — szcze­
gólnie lucernie — dodaję im zie­
lonkę**.

Szczegółowe zwiedzenie chlew­
ni i obór Zootechnicznego Za­
kładu Naukowego w Ciołkowie, 
powiat Gostyń, wzbogaciło tema­
tykę narady. Miczurmowcy do­
kładnie zapoznali się z warunka­
mi zimnego wychowu cieląt i 
prosiąt, z systemem zadawania 
paszy i jej zestawieniem, z sza­
łasową budową chlewni i wybie­
gów dla prosiąt i cieląt itp. 
Prowadzone przez Zakład prace 
badawcze dla uzyskania właści­
wej krzyżówki bydła czerwono- 
duńskiego z czerwonym krajo­
wym spotkały się z dużym uzna­
niem chłopów.

I dlatego po powrocie do Po­
znania szczególnie ożywiona by­
ła wymiana myśli i doświadczeń 
w jednej z trzech grup, w ja­
kich dyskutowali miczurinowcy 
— w grupie hodowlanej. Kon­
sultantami tej grupy byli wy­
bitni naukowcy z WSR, profeso­
rowie Aleksanrowicz i Polejew- 
ski. W serdecznej i bezpośred­
niej aunoslerze przodujący chło­
pi i naukowcy omawiali sprawy 
karmienia bydła i trzody, pielęg 
nację cieląt, dobór pasz itp. Po­
dobne rozmowy toczyły się w 
grupie roślinnej, gdzie swą wie­
dzą służyli chłopom prolesoro- 
wie Pietruszyński i Dembiński 
oraz w grupie sadowniczej, któ­
rej konsultantem był prof. Wier- 
szylowski. Dużym zainteresowa­
niem cieszyło się typowe labo­
ratorium miczurinowskie, zorga­
nizowane przez IUNG.

Podsumowując naradę wice­
minister Czaja wskazał najważ­
niejsze zadania, jakie stoją przed 
miczurinowcami.

„Musimy bić się o powszech­
nie wyższy plon, o wyrównanie 
dysproporcji między poszczegól­
nymi rejonami. Trzeba organi­
zować postępowców w rolnic­
twie w kółka i poprzez szkolenie 
upowszechniać przodujące wy­
niki*.

Wiceminister Czaja wymienił 
wiele prostych zaoiegów, któ­
rych stosowanie może radykal­
nie pomóc. A więc właściwa 
uprawa gleby, odpowiednia kon­
serwacja nawozów, co pozwoli 
na pozyskanie ich dodatkowej 
siły, wykorzystanie gnojówki i 
kompostów, stosowanie odpo­
wiedniego piodozmianu, szcze­
gólnie poplonów i ozimych. Dla 
uzyskania szerszej bazy paszo­
wej należy otoczyć opieką zanie­
dbane łąki, naprawiać rowy, 
skarpy, zastawki i inne urządze­
nia melioracyjne. Niedostatecz-- 
na jest jeszcze pielęgnacja zwie­
rząt, ważny odcinek, który wy­
maga radykalnej poprawy

Wiceminister Czaja wskazał 
na te fragmenty pracy na wsi, 
które nie znalazły swego wyra­
zu w naradzie. A więc trzeba 
kobiety i organizacje kobiece na 
wsi wciągnąć do ruchu miczuri- 
nowców. Miczurinowcy winni 
żądać pomocy rad narodowych 
i domagać sie epicki ze sirony 
aparatu Służby Rolnej. Trzeba 
orzyąr. zasad<. że s’-'roka
lopoln-czacia postępu na wsi 
jest obowiązkiem każdego miczu 
rinowca. (stł)



SPRAWY
NASZYCH CZYTELNIKÓW

Na co fen remont?

Spohkamy się na meczu koszykówki

Lokomotiv - Kolejarz
Mieszkam w domu przy ul. 

G’ echowe Łąki nr 6, posiada- 
gącyni centralne ogrzewanie. 
Cóz z tego, kiedy administra­
tor domu nie uruchamia in­
stalacji. Ponieważ w mieszka­
niach nie ma ani pieców ani 
przewodów kominowych, loka­
torzy ogrzewali dotychczas 
mieszkania prymitywnie żelaz­
nym piecykiem,.

Na skutek kilkakrotnych in­
terwencji z naszej strony ad­
ministrator sporządził w ub. 
roku listę pragnących korzy­
stać z centralnego ogrzewania, 
którą podpisali prawie wszyscy 
lokatorzy. Niestety, na tym 
skończyły się starania, admi­
nistracji. Czyżby i w tym ro­
ku mieszkańcy domu zmuszeni 
byli wrócić do żelaznych pie­
cyków lub grzejników elektrycz 
nych, co, pomijając znaczne 
koszta, nie jest pożądane ze 
względu na przeciążenie sieci

Brawo, sprzedawczyni
kiosku na Gńrczyniel

Ostatnio w kiosku nr 1 na 
Górczynie (przy końcowym 
przystanku tramwajowym) 
kupowałem papierosy, płacąc 
banknotem 10 zlotowym. W 
roztargnieniu, spiesząc się na 
tramwaj odszedłem, nie ode­
brawszy reszty. Dopiero w 
domu zauważyłem brak go­
tówki. Dnia następnego zgło­
siłem w kiosku reklamacją. 
Uprzejma sprzedawczyni — 
ob. Swietlicka, bez trudności 
zwróciła mi pieniądze, słu­
sznie nadmieniając, abym w 
przyszłości był mniej roz­
targniony.

Wojciech Chmielewski, 
Poznań, Dąbrowskiego 88, m. 8

Interwencje
skuteczne

Wydział Handlu Prezydium 
MRN w Poznaniu, odpowiadając 
na notatkę pt. „Kłopotliwy pre­
zent", wyjaśnia, te w wyniku 
narady z przedstawicielami drób 
nej wytwórczości, zwołanej ce­
lem omówienia wskazanych bra­
ków, postanowiono przystąpić do 
produkcji brakujących na rynku 
artykułów, jak: — przedłużacze, 
sznury do grzejników i żelazek, 
wtyczki itp.

elektrycznej w godzinach 
szczytowego nasilenia. Co ma­
my robić, by skłonić opornego 
administratora do uruchomie­
nia wyremontowanego w 19Ą8 
roku urządzenia centralnego o- 
grzewania? (2192 — M)

Nazwisko znane redakcji.

Odpowiadamy
Czytelnikom

Leon Paprocki. Jak nas in­
formuje Prezydium MRN, budy­
nek przy ul. Grudzieniec nr 84 
został komisyjnie zakwalifikowa 
ny do rozbiórki. W przyszłym 
roku Prezydium MRN rozpocz- 
nie odbudowe kilku obiektów 
mieszkalnych, do których zosta­
ną przeniesieni wszyscy lokato­
rzy Waszego domu. (2067-M)

Maria Jankowska. — Trzem- 
żai, pow. Mogilno. Tabletki „Pan 
tocid“ otrzyma Pani w dowol­
nej ilości w każdym sklepie 
MHD (artykuły drogeryjne i w 
aptekach) w Poznaniu. Również 
Gniezno, według oświadczenia 
„Centrofarmu", jest dostatecz­
nie zaopatrzone w ten artykuł.

(2210-P)
Udręczeni sąsiedzi PZWS. Jak

stwierdziliśmy, w zakładach 
trwają obecnie prace przy insta­
lowaniu urządzeń, które stłumią 
całkowicie wszelkie odgłosy z 
hali docierania silników. Zakoń­
czenie robót przewiduje się do 
dnia 15 XI br. (997-M)

H. J, — Poznań. Pracowni­
kom, udającym się służbowo do 
miejscowości, będącej ich sta­
łym miejscem zamieszkania, nie 
przysługują diety ani zwrot ko­
sztów podróży. (2189-M)

Kazimierz Gosińskl. — Zielona 
Góra. Prosimy o nadesłanie od­
pisu orzeczenia komisji. (2184-P)

Sabina Człapowska. — Poznań 
20. Oczywiście, ma Pani rację. 
W tej sprawię Interweniujemy 
u właściwych czynników. O wy­
niku powiadomimy. (2205-M)

Ignacy Bykowski. — Wolsztyn. 
Młody Przyjacielu! Cieszy nas 
zapał, jaki wykazujesz, chcąc zo 
stać traktorzystą. Musisz jed­
nak jeszcze kilka lat poczekać, 
gdyż jednym z warunków 
przyjęcia na kurs, jest u- 
kończenie 18 lat. Nie trze­
ba się temu dziwić, jeżeli 
weźmiemy pod uwagę poważne 
obowiązki, ciążące na traktorzy­
ście. Możesz jednak na razie 
zostać pomocnikiem traktorzysty. 
W tym wypadku zgłoś się do 
najbliższego GOM-u lub POM-u, 
gdzie udzielą Ci wyczerpuiacych 

informacji. (2111-P)

Dziś o godz. 19 w Hall Sportowej MTP nr 2 odbędzie 
się od dawna oczekiwany mecz koszykówki między buł­
garską drużyną „Lokomotiv“, a reprezentacją ZS Kole­
jarz. opartą na zawodnikach tego zrzeszenia z Poznania 
i Warszawy.
Bułgarzy rozegrali już w, 

Polsce 3 spotkania. Pierwsze 
z repr. Warszawy zremiso­
wali 41:41, w drugim poko­
nali zespół CWKS 61:44, a w 
3 meczu, który odbył się w 
poniedziałek we Wrocławiu, 
pokonali krakowską Gwar­
dię 52:43 (27:22).

Spotkanie to było niezwy­
kle ciekawe 1 emocjonujące, 
a gra było wyrównana i za­
cięta. Jeszcze na 3 minuty 
przed końcem meczu wynik 
brzmiał 42:42! Dopiero zej­
ście Dąbrowskiego za pięć 
„osobistych" dało Bułgarom 
przewagę i w rezultacie — 
zwycięstwo.

Podaj emy pełny skład dru 
żyny bułgarskiej (wraz z nu­
merami poszczególnych za­
wodników): 3 — Bożydov
Genadljew, 4 — D. Wuczkow, 
5 — K. Diner, 6 — Ch. Do.

Po fimocjORUjącej wake
AZS pokonał
Włókniarza Kalisz 6:4

Rozgrywki o mistrzostwo 
klasy wojewódzkiej w teni­
sie stołowym obfitowały w o- 
statnich dniach w szereg 
niespodzianek. Do najwięk­
szych trzeba zaliczyć poraż­
ki Budowlanych (P) ze Stalą 
(Ostrów) i poznańskiego Ko 
lejarza z gnieźnieńskim Og­
niwem. Stal wygrała 6:4, a 
Ogniwo 8:2.

Wczorajszy mecz akademi­
ków z silnym zespołem kali­
skiego Włókniarza zakończył 
się ciężko wypracowanym 
zwycięstwem AZS 6:4. Decy­
dujący punkt zdobyli akade­
micy w grze Maniewskiego z 
Durnasiem. Maniewski po 
przegranej w pierwszym se­
cie, w następnych skupił się 
i zagrał bardzo pewnie. Wy­
nik 15:21, 21:17, 21:13.

W spotkaniach mistrzow­
skich Spójnia pokonała lesz 
czyńskich Kolejarzy 6:4, a 
AZS wygrał 10:0 ze Stalą 
ostrowską, (wil)

nev, 7 — W. Welwew, 8 — 
Ch. Młodenor, 10 — E. Gia. 
urow, 11 — Giczew, 12 — 
G. Panov, 13 — D. Slemia- 
now. 14 — G. Kancew i 15 — 
Wł. Slavov.

Reprezentacja ZS Kolejarz wy 
stąpi w następującym składzie: 
Fęglerski, Lewandowski, Pude- 
lewicz, Haglauer, Krasiński i Ber 
nad z Poznania: Zagórski .Waw­
ro, Sterenga, Złotkiewicz, Si­
wek, Ochociński i Nowak n War­
szawy oraz Flałka z Torunia.

Bułgarzy reprezentują wy­
soką technikę, dużą szyb­
kość i grają ostro, jak to się 
obecnie stosuje w najlep­
szych zespołach Europy — 
lecz czysto. Dlatego też nie 
dość zorientowany widz mo­
że mylnie przypuszczać, że 
ma do czynienia z faulem.

Zwracamy się z apelem do 
sportowej publiczności Pozna 
nia aby

© na mecz przybyła wcze­
śniej i zajmowała miej- 
sca oznaczone na bile­
cie,

© dopingowała zawodni­
ków obu drużyn,

© nie dopuściła do jakich 
kolwiek chuligańskich 
wybryków.

Bułgarzy swoją świetną 
grą we wszystkich dotych­
czasowych spotkaniach za-

Sjodowey ZSIR
przybędą do Polski

Jak co roku z okazji Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przybędą do Polski 
sportowcy ZSRR, aby wziąć u- 
dział w przyjacielskich zawodach 
i spotkaniach ze sportowcami 
polskimi.

W skład ekipy sportowej 
ZSRR, której przyjazd spodzie­
wany jest w przyszłym tygodniu 
— wejdzie piłkarski mistrz* 
Związku Radzieckiego — mo-' 
skiewski „Spartak" oraz zespół 
sztangistów.

„Spartak" będzie gościł w Pol 
sce dwa tygodnie i rozegra trzy 
mecze z czołowymi drużynami 
polskimi, a aiastępnie wyjedzie 
do Bułgarii.

służyli sobie na serdeczne 
przyjęcie w Poznaniu.

Koszykarze Kolejarza do­
łożą niewątpliwie wszelkich 
starań, żeby w dzisiejszym 
spotkaniu pokazać się w jak 
najkorzystniejszym świetle 
tysiącom widzów obserwują­
cych spotkanie koszykarzy 
dwóch bratnich narodów

M. F.

Cztery drużyny poznańskich piłkarzy
walczyć będą o Puchar Polski 

na szczeblu centralnym
Rozgrywki piłkarskie o Pu­

char Polski rozpoczną się 
na szczeblu centralnym 15 
listopada br. (Drugi rzut 22 
listopada br. Rzut trzeci oraz 
ćwierć, półfinał i finały roze 
grane zostaną w 1954 r.). 
Obecnie odbywają się walki 
mistrzów powiatów, które 
muszą do dnia 8 listopada 
wyłonić mistrzów woje­
wództw.

W zawodach o Puchar Pol 
ski wzięło udział przeszło 
3000 drużyn. W spotkaniach 
na pierwszym szczeblu cen­
tralnym uczestniczyć będą 
zespoły I i II ligi, rezerw li­
gi, cztery drużyny walczące 
o wejście do II ligi (Ogniwo 
Wrocław, Górnik - Zabrze, 
KS Rzeszów i Włókniarz — 
Andrychów) oraz reprezen­
tanci poszczególnych woje­
wództw.

Poznańskie. drużyny wylo­
sowały następujących prze-

\kfczoraj w godzinach ran-
’’ nych przybyli z Wrocła­

wia, do Poznania bułgarscy ko­
szykarze, których w imieniu 
gospodarzy powitał Z. Hoff­
mann, przewodniczący O krę- 
gowcj Rady ZS Kolejarz (dru­
gi z prawej). W imieniu gości 
przemówił kierownik ekipy go­
ści Zancen (pierwszy z pra­
wej), który m. in. wyraził 
przekonanie, że pobyt drużyny 
„Lokomotiv“ w Polsce /przy­
czyni się do jeszcze większego 
zacieśnienia więzów współpra­
cy i przyjaźni między naroda­
mi bułgarskim i polskim.

Na zdjęciu: ekipa Bułgarów 
na Dworcu Letnim w Poznaniu.

ciwników: jedenastka Kole­
jarza zmierzy się w Rzeszo­
wie z finalistą tego woje­
wództwa, a, w razie zwycię­
stwa walczyć będzie z fina­
listą Wrocławia wzgl. Bu­
dowlanymi — Gdańsk. Re­
zerwy ligowego Kolejarza bę 
dą miały za przeciwnika Gór 
nika w Wałbrzychu. Lesz- 
czyiiski Kolejarz stanie do 
meczu z OWKS II w Krako­
wie. O ile piłkarze Leszna 
wyjdą zwycięsko z tego spot­
kania będą mieli za przeciw 
nika Ogniwo (Kraków) wzgl* 
reprezentanta województwa 
stalinogrodzkiego. Reprezen­
tant Poznania walczyć bę­
dzie z II drużyną Budowla­
nych — Chorzów, W razie 
zwycięskiego zakończenia te­
go meczu wystąpi do zawo­
dów przeciwko Włókniarzo­
wi z Krakowa lub reprezen­
tantowi WKKF — Białystok.

(P)

Pracownicy poszukiwani
Palacza centralnego ogrzewania zaangażują Po­
znańskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego Im. 
Komuny Paryskiej. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Personalny, Poznań, Kraszewskiego 21/25. K2323
Głównego księgowego zatrudni z dniem 1 stycz­
nia 1954 r. Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska" w Buku, pow Nowy Tomyśl. K2288
Czterech strażników i jednego palacza do cen­
tralnego ogrzewania zatrudnimy zaraz. Miejsce 
pracy Poznań-Antoninek. Zgłoszenia osobiste: 
CSS Motozbyt, ul. Albańska 17, ________ K2317
Kierowcę na „Skodę" osobową przyjmie zaraz 
poważne przedsiębiorstwo państwowe w Pozna­
niu. Zgłoszenie pisemne z życiorysem kierować 
do Biura Ogłoszeń, ul. Świerczewskiego 3, dla 
1595lg.

Nieruchomości
Parcele — Wille - Kamieni 
co. Kupno — Sprzedał. Za 
łatwia solidnie „Union", Po 
ztiań. Nowowiejskiego 9
-______ __ i 5539g
Kamienicę — willę - parcele 
oraz różne nieruchomości — 
sprzedam Pracel, Poznań, Szy 
mańsltiego 8 l5710g
Parcele w dzielnicy Grunwaldz­
kiej sprzedam. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15899g.
Kupie parcelę. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla
£5828g.__________ _______ __
Wezmę w dzierżawę dom z o- 
grodem lub ziemię do 1 ha. 
Okolica obojętna. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew
Skiego 3, dla 15830g.____
Parcelę w Poznaniu sprzeda 
właściciel. — Adres wskaze 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 15879g.

Kupno
Kupimy 1 motor elektryczny, 
pierścieniowy z rozrusznikiem 
14—15 KM, 220/380 Volt. ca 
1400 obrotów. Zgłoszenia: Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 39, 
galwanizacja. _______l5869g

Kupie motor elektr. 1-fazowy 
na piąd zmienny, ca 3/4 K. M. 
Tyrchan, Chełmońskiego 16, 
telefon 69-13. _ 15850g

Fortepian krótki, markowy — 
kupię. Oferty z podaniem mar­
ki i ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 15855g.

Wannę cynkową do prania 
oraz kapę na łóżka kupię. — 
Poznań, Biała la. m M.

15864-g
Samochód „Mercedes' 170 V 
kupię. Oferty: 11839 Ptasa", 
Kraków, Rynek 46. K2305

Bransoletkę złotą kupie — 
Oferty: Biuro ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 1595Śg.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, spacerowe, 
autka koszykowe na łożyskach 
polecają Bracia Chojnaccy, Po- 
znań, Wioclawska 25 15626g

Ramy do firanek gładkie, o- 
zdobne 1 rozsuwane poleca: 
Waligórski, Poznań. Wielka 9, 
wejście z Szewskiej 156S7g

Większy wybór nieruchomości 
do sprzedaży l zamiany pole­
ca Gorońskt, Poznań, Swier 
czewskiego 11. m. 14. 
____________________ lytsię,
Cenne, weneckie meble: ja­
dalnię, bibliotekę, sprzedam. 
Oferty: Biuro ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15796 — 
wzgl. Poznań, telefon 63-38, 
od 13—»7 _____ 15796g

Samochód osobowy „Opel P 4" 
w średnim stanie sprzedam 
zaraz. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr_ 15915g.________ ________

Maszynę do szycia, wpuszcza­
ną, sprzedam. Poznań, Kiliń 
skiego 13, m. 13. 15919g

Radio „Pionier" sprzedam. — 
Poznań, Zielona 7, m. 13.

_______15817g
Pianino „Seller" (krzyżowe) 
sprzedam. Oferty: Biuro ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
15826g.______________

Zegarek damski, zloty, sprze­
dam Poznań, Strzelecka 30, 
m. 8, od godz 12—17.

_ _________ 15829g

Sypialnię sprzedam Poznań, 
Słowackiego 27. m 8. od go­
dziny 17—19. 15844g

Garaż składany z blachy fali­
stej sprzedam Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3.
dla 15845g.

Motocykl BMW R-51 sprzedam. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15848g.

Wózek dziecięcy, głęboki, w 
dobrym stanie, kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 13945g.

Samochód małolitrażowy, w 
bardzo dobrym stanie, sprze­
dam. Czesław Dudziński, Nie- 
tnojewice, poczta Raszków.

16701p
Biurko sprzedam Poznań, 0- 
grodowa 18, m. 3.____ 16702p

Radia: z adapterem oraz bez 
adnpteru sprzedam iub zamie­
nię na motocykl. Poznań, Mar­
cinkowskiego 11, m. 21.

15885g
Fortepian za 4 tysiące sprze­
dam. Poznań, Oraniczna 12,
m. 14.    15870g
Fortepian skrzydło, lodówkę 
elektryczną oraz żółtego lisa 
sprzedam. Poznań, Dzierźvń- 
skiego 136, tn. 6.____ 15871g

Pianino, złoty zegarek kie­
szonkowy, futro brązowe (źreb­
ce 3/4) sprzedam. Baraniak, 
Poznań, Libelta 26, m. 3, od
godz. 17.__ 15874g
Błam nutrie, kurtkę futrzaną, 
kupon wełnianego, granatowe­
go materiału w paski sprze­
dam Adres wskaże Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15875g. _____________
Rury 26 1 28 mm oraz kątow­
nik sprzedam. Poznań, Gru­
dzieniec 52. 15876g

wo biurko, zegar, krzesła 
piekarnik elektr I ku­

lce gazową i elektryczną 
dam. Poznań, Nowowlej- 
;o 55, m. 2. tel. 19-22, 
:odz. 9—11 lub 16—19.

15880g
Maszynę do krojenia buraków, 
w dobrym stanie, na zapęd, 
sprzedam. Czubkowa, Poznań, 
Libelta 34, telefon 21-74.

15881g
Sprzedam przenośne piecyki 
kaflowy i żelazny oraz łóżko 
z materacem. Poznań, ul. Młyń­
ska 2, tn. 15. 15884g * 1

Nożyce do cięcia blachy (na
1 m) sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 15888g.

Ś.+,

dr med. Marcin Sas
•pac), chorób gardła, nota I uszu

marł po długich I ciężkich cierpieniach dnia 25 paź 
iziernika 1953 r., przeżywszy lat 42. Nasz nieodżaio 
vany kolega, niestrudzony lekarz, prawy człowiek

Pogrążeni w głębokim żalu
koleżanki I koledzy

16O38g

OGŁOSZENIA DROBNE
Pianina sprzedaję okazyjnie, i Zamienię 2 pokoje z wspólną 
Magazyn Fortepianów, Poznań, I kuchnią (podliczniki oddzielne)
Czerwonej Armii 39, w po­
dwórzu. 15903g

Lokale
Dojeżdżająca poszukuje poko­
ju umeblowanego. — .Oterty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15889g.

Pokój duży z balkonem, I ptr., 
osobnym wejściem, w centrum, 
zamienię na 2 względnie l’/» 
pokoju z kuchnią tylko sa­
modzielne. Warunki do omó­
wienia. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
15799g.
Studentka stomatologii szuka 
pokoju w centrum. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15800g

Dwóch pokoi (ewtl. 1) z kuch­
nią, do remontu poszukuję. 
Oferty: Biuro Ogfoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15806g.

Inżynier z córką, oboje pracu­
jący, poszukują pokoju Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15807g.

Samotna urzędniczka poszuku­
je pustego pokoju. — oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15808g.

Lokalu na warsztat poszuku­
ję.— Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 15859g.

Student rolnictwa spiesznie 
poszukuje pokoju, może być 
2-osobowy. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15810g

Zamienię duży pokój z kuch­
nią, balkonem, w włłli, na po 
kój z kuchnią, samodzielne, 
z instalacją gazową, Dzielnica 
Jeżyce, Łazarz, Wilda, cen­
trum — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Swlercżewskiego 3, dla 
15809g.

Zamienię duży pokój w Olszty­
nie (centrum) na mniejszy w 
Poznaniu. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15833g.

oraz 1 pokój z kuchnią na 
2—3-pokojowe, samodzielne. 
Warunki do omówienia. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15827g

Mieszkanie 3‘ó-pokojowe, peł­
ny komfort, w nowoczesnej 
willi w Staiinogrodzie, zamie­
nię na równorzędne w Pozna­
niu. Szczegółowe oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 15836g.
Zamienię l*/« pokoju z kuch­
nią, słoneczne, przy ul. Ma­
tejki, na 2'/s lub 3 pokoje 
z kuchnią, najchętniej samo­
dzielne. — Oierty- Biuro 0- 
gioszeń. Świerczewskiego 3, 
dla_15843g.
Starszy samotny poszukuje 
skromnie umeblowanego po­
koju. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
15854g.
Mieszkanie z ogrodem w Zbą­
szyniu zamienię na pokój w 
Poznaniu. Zbąszyń, Poznań­
ska 1, m. 6, 1670Gp

Praca
Przedstawiciel podróżujący, 
rutynowany sprzedawca szuka 
akordowej pracy dla poważ­
nego przedsiębiorstwa Zgło­
szenia: Poznań, Nehringa 5, 
m. 2. 15819g
Gospodyni potrzebna do sa­
motnej osoby. Szumski, Słu­
bice, ul. Chrobrego 13.

15820g
Potrzebne maszyniarki, ręcz- 
niarki — na damskie pla 
szcze. Poznań, Rokossowskie 
go 65, sklep. 15823g
Robotnik potrzebny zaraz. — 
Przedsiębiorstwo Przewozowe, 
Poznań, Małeckiego 12, m. 4.

15832g

t
Dnia 28 października 1953 r. zmarł mój ukochany

mąż, nasz drogi ojciec, teść, brat, szwagier i wu 
jek, śp.

Cezary Stasiński
powstaniec Wielkopolski

przeżywszy lat 70.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 29 bm o godz 16 

z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążeni 

tona z dziećmi i rodzina
Poznań, Sienkiewicza 5, m. 2,

Paryż, Montreal. - 16099g

DrzewŁ s owocowe
gwaiantowane, polecam. 

Zakładam sady.
PIOTR CHUDA, Piątkowo, 
Sprzedaż: Poznań-leżyce, 

ul. Kościelna 14.
15747g

Praczka •poleca się poza dom. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego3, dla 15838g. 
Pielęgniarka do niemowlęcia 
szuką posady. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 15839g
Fachowiec przyjmie admini­
strację domu z centralnym 
ogrzewaniem Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15847g.
Modystka zdolna oraz uczen­
nica potrzebne. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 15873g.

Nauka
Trzymiesięczna, koresponden 
cyjna, nowoczesna nauka księ 
gowości Łódź 1. skrytka 163

K2114
Tańców szybko uczę (również 
korespondencyjnie). — Poznań, 
Mickiewicza 27, m. 7. 15769g

Kursy pisania na maszynie — 
Informacje I zgłoszenia: Po 
znań, ul. Zwierzyniecka 15, 
I ptr., telefon 500-94. 15788g

Lekarskie
Dr Józef Adler, specjalista 
chorób kobiecych, przyjmuje: 
Poznań, Gwardii Ludowej 30. 
______________________15831g

Zguby
Zginął maty brązowy piesek 
18 bm. na Oarbarach. Zwrot 
lub wskazanie miejsca poby 
tu wynagrodzę Kaźmierczak, 
Poznań, Stary Rynek 28, m 3 
(kolo Ratusza). 15852g

EKSPOZYTURA WOJEWÓDZKA „DOMU 
KSIĄŻKI" W POZNANIU 
poszukuje

dzierżawy większego gerażu
na samochody ciężarowe oraz mniej­
szego na samochód osobowy. 
Zgłoszenia:

Dział Administracyjny, plac Kolegiacki 17,
pokój 309. K2308

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Barbara Palacz, 
zamieszkała w Przyłęku, pow. 
Nowy Tomyśl.________ 16594gp

Zgubiono legitymację Związku 
Zawodowego Spożywców. Zdzi­
sław Kaźraierski, Poznań, 
Dzierżyńskiego 11. 1591 lg

Różne
Podnoszę oczka szybko, tanio 
solidnie Poznań, ul Wielka 8 
_____________ __________15805g
Fortepianu, pianina dobrego 
do ćwiczeń (przed południem) 
poszukuję. Oferty: Wojciech 
Jędrzejczak, Poznań, Matejki 
56, m. 6, względnie B<uro O 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 1585Jg.

t
Dnia 26 października 1953 t. 2tnarła po krótkich 

I ciężkich cierpieniach moja najdroższa żona, nasza 
ukochana mamusia, teściowa, siostra bratowa, szwa- 
gierka, ciocia i kuzynka, Śp.

z Mizerów

Aniela Nowak
przeżywszy lat 54.

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek. 29 bm , o god? 
15.40, z kaplicy cmentarnej na Jeżycach

W ciężkim smutku oogtąźeni
mąż, córki, zięć i rodzina

Poznań, Wawrzyniaka 12. m 9. 16l05g

t
Dnia 25 października 1953 r. zmari mój ukeebany 

mąż nasz drogi ojciec, dziadek i teść, śp

Wincenty Dzieliński
dentysta

przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie sie dzisiaj, w środę, 28 bm , o go 
dżinie 16, z kaplicy cmenlarnei na funlłtowte

W ciężkim smutku pogrążona
żona i rodzina

Poznań, Zwierzyniecka 11. 16085g

Igły do podnoszenia oczek 4»- 
raz maszynki naprawia szyb 
ko, fachowo — poleca koń­
cówki do igieł najwyższe) ja­
kości. — „Terraz", Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 87-83. 
Rzeczoznawstwo sprzętu
___________________  15898g

Naprawiam, pizerabiam wszel­
kie radioodbiorniki, również 
na zamówienie u klienta, za­
miejscowym w Jednym dniu. 
Specjalista radiowiec z wielo- 
'■etnią praktyką Poznań, Gar- 
bary 65, m. 9 — przystanek 
tramwajowy przy Woźnej.

_____________________ 15846g

Wykonuję czapki na drutach, 
bluzki na miaię. Nawlekam 
perełki. „Femina", Poznań, 
Fredry 3, m. 7 I5866g
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• Wynikiem 5:5 zakończył się 
mecz w tenisie stołowym o mi­
strzostwo klasy wojewódzkiej 
pomiędzy ostrowską Stalą i Ko­
lejarzem z Poznania.

• Członkowie SKS przy Pań­
stwowym Liceum Pedagogicz­
nym w Lesznie przy wybitnej 
pomocy grona nauczycielskiego 
z Opiekunem SKS— mgr. Ko- 
misarkiem na czele zbudowali 
tor przeszkód oraz odremonto­
wali boiska do gry w piłkę siat­
kową i koszykową.

• Zdecydowane zwycięstwo 
w terusie stołowym o mistrzo­
stwo w klasie wojewódzkiej od­
niosła poznańska Spójnia w Ja­
rocinie nad Włókniarzem (Wita- 
szyce) 7:3. Najlepszym zawodni­
kiem Spójni okazał się Czech. — 
Odniósł on trzy zwycięstwa. U 
gospodarzy wyróżnił się Figas, 
wygrywając dwie gry,

• Jedenastka piłkarska SKS 
Pionier (Jarocin) zwyciężyła w 
spotkaniu towarzyskim drużynę 
LZS z Cielczy 6:2.

® Ostrowska Stal pokonała w 
towarzyskim spotkaniu lekko­
atletycznym swoją imienniczkę 
w Krotoszynie 77:53 pkt. Na wy­
różnienie zasługuje wynik Nat­
kańca (Krotoszyn) w skoku 
wzwyż —■ 1,70 m. Roman Duda 
(Ostrów) przebiegł 800 m w cza­
sie 2:18,7 min.

• W zawodach o mistrzostwo 
klasy wojewódzkiej w koszyków 
ce Kolejarz (Gorzów) uległ Stali 
z Nowej Soli 36:37. W przedme- 
czu drużyn rezerwowych zwy­
ciężył Kolejarz 37:32.

• Towarzyskie spotkanie żeń­
skich zespołów gorzowskiej li­
nii z Kolejarzem przyniosło wy­
nik 2:0.

• Bokserzy Kolejarza (Poznań) 
w meczu o mistrzostwo w klasie 
wojewódzkiej pokonali zespół 
swego imiennika w Lesznie 14:6.

• Dwie porażki ponieśli piłka­
rze leszczyńskiego Kolejarza w 
spotkaniach z Kolejarzem (Kro­
toszyn). Mecz drugich drużyn 
zakończył się wynikiem 3:0, a 
juniorów — 1:0.

o Z okazji Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
odbyły się w Lesznie indywidu­
alne mistrzostwa okręgu poznań 
skiego na żużlu na maszynach 
przystosowanych. Udział wzięło 
13 zawodników z Ostrowa. Piły, 
Skalmierzyc, Krotoszyna, Gniez­
na, Śremu i Leszna Mistrzostwa 
rozegrano w 13 biegach syste­
mem każdy z każdym. Mistrzem 
na rok 1953 został Waliński (Li­
nia) — 12 pkt., bez porażki, wi­
cemistrzami — Siodło (Włók­
niarz — Piła) — 11 pkt. i No­
wacki (Gwardia — Krotoszyn) — 
10 pkt. Najlepsz.y czas 1:29,2 u- 
zyskał Ciesielski (Unia — Lesz­
no).

• Liceum Pedagogiczne — Wą­
growiec zwyciężyło w koszyków­
ce Zryw — 60:39, a w meczu 
piłki siatkowe) wygrało z Li­
ceum Pedagogicznego Rofm'no 
— 2:1 pkt. (R)

(Fot. H. Ignor)
Jak już donosiliśmy w Krotoszynie odbył się ubiegłej nie­

dzieli zjazd przodujących nauczycieli wiejskich.
Na. zdjęciu zaidok ogólny sali obrad. Swymi doświadcze­
niami w pracy zawodowej i społecznej dzieli się z uczest­
nikami zjazdu Władysław Albert z Krotoszyna, który od 

50 lat jest nauczycielem.

65 r’ni terminem

Załoga Zakładów Naprawczych
w Ostrowie

wykonała plan roczny
Załoga Zakładów Na­

prawczych Taboru Kolejo­
wego w Ostrowie Wlkp. 
zameldowała o wykonaniu 
65 dni przed terminem 
rocznego planu produk­
cyjnego. Plan w I kwar­
tale br. zrealizowano w 118 
proc., w II kwartale w 115,3 
proc., a w III kwartale w 
100 proc. W porównaniu 
do I półrocza 1952 r., po­
mimo podwyższenia wskaź­
nika wydajności, plan II

Wieś wielkopolska czynem czci
36 rocznicę Rewolucji Październikowej

DRUKARNIA: - ZnUładr 
Graficzne im IW Rasorzaka 
Poznań

K—4—52091

\T raz z klasą, robotniczą 
’’ do czynu dla uczcze­

nia 36 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej 
staje i wieś polska. W licz­
nych gromadach, spół­
dzielniach produkcyjnych i 
państwowych gospodar­
stwach rolnych oraz ośrod 
kach maszynowych odby-

Po konkursie 

recytatorskim
26 bm. zakończyły się w 

Poznaniu wojewódzkie el:mi 
nacje ogólnopolskiego kon­
kursu recytatorskiego. W e- 
liminacjach tych brało u- 
dział ponad 200 recytatorów 
Dyplomy honorowe, upraw­
niające do wzięcia udziału w 
ekminacjach centralnych w7 
Warszawce otrzymało dziesię 
ciu uczestników konkursu.

Zwycięzcami eliminacji są: 
Maria Łaskarzewska, Cze­
sław Meissner i Tadeusz Ma­
lak — studenci poznańskich 
uczelni, Zenon Koszarek — 
uczeń Liceum Instruktorów 
świetlicowych i Teatralnych, 
Andrzej Pacyna — uczeń 
Szkoły Podstawowej z Ostro­
wa, Aleksandra Łaskorzew. 
ska uczennica Szkoły Podsta 
wow7ej z Wielenia Północne­
go pów. Trzcianka oraz Jó­
zef Wieloch, Józef Majewski 
i Longina Czempisz — wszy­
scy z Poznania.

Oprócz nich wyróżniono 30 
recytatorów, którzy otrzy-

wają się uroczyste zebra­
nia, na których chłopi, ro­
botnicy i traktorzyści po- 
dejmują cenne zobowiąza­
nia dla uczczenia wielkiej 
rocznicy.
Chłopi z gromady Osiedle- 

Zamek gmina Szamotuły zo­
bowiązali się wywiązać do 
dnia 30 listopada br. z obo­
wiązkowych dostaw żywca za 
rok 1653, do dnia zaś 15 grud 
nia zakcńezye obowiązkowe 
odstawy młaka. Chłopi z tej 
gromady uregulują także 
przedterminowo podatek 
gruntowy, dostarczą do koń­
ca roku ponad plan 25 beko-

Pniewy odstawią do 15 listo­
pada br. dodatkowe 10 ton 
zboża ponad zrealizowane w 
100 proc, już w dniu 1 paź­
dziernika br. obowiązkowe 
dostawy, dostarczą również 
ponad plan 22.000 litrów mle 
ka i uregulują przedterraino 
wo podatek gruntowy. Zwer­
bują oni ponadto 15 nowych 
członków TPP-R, naprawią 
kilometr drogi, założą 3 hek­
tary sadu i oczyszczą dwa 
stawy. Wykonają przed ter­
minem orki przedzhnowe 1 
dokładnie wyzbierają wszyst­
kie ziemniaki, aby nie do­
puścić do samosiejek oraz

półrocza wykonano w 115,6 
proc.
Zwiększenie rytmiczności pra­

cy oraz współzawodnictwo, w 
którym udział bierze 96 procent 
załogi przyczyniło się do zajęcia 
w I kwartale br. przez załogę 
pierwszego miejsca we współza­
wodnictwie międzyzakładowym 
w skali krajowej oraz uzyskania 
sztandaru przechodniego, a po­
nadto uzyskania I miejsca przez 
Wydział Wagonów Towarowych 
i Dział Głównego Mechanika.

Poszczególni pracownicy wyso 
ko przekraczają normy, stosując 
przodujące metody pracy. Stani­
sław Wais np., stosując metodę 
Wiktora Saja, wyrabia przecięt­
nie 211 proc, normy, Magdalena 
Urban metodą Morawskiego 
216 proc., Edward Marcińczak 
metodą Saja i Zandarowej — 161 
proc., ZMP-owicc — Jan Kokęt 
metodą Zandarowej — 171 proc., 
Idzi Józefiak metodą Korabielni- 
kowej — 154 proc., ZMP-owiec 
— Edmund Bona — 243 procent 
normy.

Zastosowanie przodujących me 
tod pracy pozwoliło załodze zre­
alizować plan roczny najwcześ­
niej ze wszystkich zakładów — 
podległych Centr. Żarz. Kolej o 
wych Zakładów Produkcyjnych

(Hof)

Z Wielkopolski

nów7 oraz zwiększą o 15 sztuk dla powiększenia bazy pa-
hodowlę owiec. Wykonanie 
innych zebowiązań umożliwi 
im szybsze przeprowadzenie 
orek i znaczne powiększenie 
bazy paszowej.

Członkowie Spółdzielni Pro 
dukcyjnej Konin, w gminie

szow7ej, przeprowadzą pielęg­
nację łąk ra obszarze 17 ha.

Młodzież tej spółdzielni i 
nauczyciele zobowiązują się 
ożywić pracę świetlicowa, a 
ponadto zorganizować zespół 
śpiewaczy i teatralny. (L)

Jmbn rok więzienia 
za złośliwe uchylanie się 

od obowiązku dostaw
Kułak Wiktor Płaczek z Naramowic 

przed Sqdem Powiatowym w Poznaniu
W Sądzie Powiatowym w : gospodarstwie rolnym w Nara- 

Poz.naj.iu przy ulicy Młyń- mowicach, a oskarżonemu o

mali nagrody książkowe 
(ch)

skiej toczyła się w dniu 26 
bm. rozprawa przeciwko 
Wiktorowi Flaczkowi gospoda­
rującemu na

złośliwo sabotowanie ustawy o 
skupie zboża.

Płaczek, jeden z najbogat- 
34-hektarowym szych gospodarzy z Nara- 

dokoriywał wielu oszu-

/m mmmm kami
Ttl/MAClYk E.WOKYŃCZYK

®,«Ł.

— Nie spieszcie się. Posłuchajcie: nic mo­
żemy rzucić roboty. Odlaliśmy pięć balu­
strad, trzeba jeszcze siedem. Czasu mamy 
mało. Artykuł brudny, oczywiście. Czyż jed­
nak myślicie, że przerwie on budowę mostu? 
Czyż nasi radzieccy przyjaciele opuścili rę­
ce? Nie! Na ten artykuł odpowiemy — 
pracą!

Howell wyjął z kieszeni gazetę.
— Przeczytaj pan, Laube! Oto artykuł: 

„Kto przeszkadza w odrodzeniu Austrii".
— Nie czytuję komunistycznych piśmideł 

— burknął Laube.
— Czytaj pan! Czytaj, jeśli chesz z nimi

walczyć. Zaatakowali „Voiksblatt‘‘, który za­
mieścił artykuł Golda. Słuchaj pan: „Są 
panowie, dla których jest niewygodnym od­
budowa naszego miasta. Chcą spekulować 
na ruinach..." A oto i charakterystyka Gol­
da. Na jego koncie, okazuje się, niemało ko­
munistów i socjalistów wydanych Gestapo. 
Teraz jednak nie dostaną go. Dałem mu 
przepustkę do Salzburga. Jeszcze mi się 
przyda. *

— Ale co dalej, kapitanie -- spytał po­
drażniony Laube. Co mam robić jutro?

Howell nalał szklankę i wypił.
— Jutro? Na razie nie udało się nam za­

robić miliona. Swoją część wina sprzedaję 
Royowi. Będę jego pomocnikiem. Nie da mi 
co prawda wiele zarobić, lecz odbiję sobie 
to na czymś innym.

— A ją? — Laube spojrzał nieprzyjaźnie 
na Howella.

— Potrzebne są pieniądze. Roy przyj mle 
pana do swego trustu...

— Mając pieniądze, potrafię działać i 
sam — Laube uśmiechnął się ironicznie.

— Zginiesz nan. Działajcie razem.
Na ulicy rozległ się śpiew. Howell i Laube 

wytężyli słuch. Szły setki ludzi, śpiewając.
55 piwnicy wyszedł dozorca Johann. Laube 

krzyknął:
_Co się tam dzieje, Johann?
Starzec ruszył ku bramie.

— Nie odrywajcie się od nas — mówił 
Howel — jeszcze zatriumfujemy.

— Pieniądze... Pieniądze... — burczał Lau­
be. Potrzebne są pieniądze. Należy mi się 
coś niecoś od Kaczyńskiego.

Wypili wino. Dozorca wracał spiesznie.
— Manifestacja, gospodarzu — źawołał.— 

Ludzie śpiewają... Masa ludzi. Nasz komi­
niarz, Heim, Rosie i nawet muzykant — 
żebrak jest z nimi. Na ulicy jak w święto, 
gospodarzu.

— Święto? — uśmiechnął się Laube. — ; 
Dlaczego nie dzwonią dzwony? święto ko­
miniarzy i żebraków. Howell! gdzie u diabła 
macie swoją bombę atomową?

4*
Mm szedł na czele kolumny, obok Seppa 

Lusthoffa.
— Teraz — mówił — można będzie znowu 

wziąć się za kominy.
— Znajdzie się dla ciebie, Fryderyku, 

inna praca — powiedział Sepp. — Proszono 
mnie, bym wyszukał współpracownika dla 
naszej redakcji. Polecę ciebie. Wydaje mi 
się, że z czasem będziesz mógł pisywać w 
gazecie.

— Słvszvsz, Rosie? — ucieszył się Heim
— I dla Rosie znajdzie się praca — ciąg­

nął Lusthoff. — W drukarni jest potrzebna 
pomoc.

— W drukarni? Przecież nie wiem nawet, 
jak sic tam poruszać.

— Nauczysz się.
Demonstranci weszli do sali klubu sporto­

wego. Tu Heim spotkał wielu starszych to­
warzyszy z fabryki, w której niegdyś praco­
wał. Obecnie jeden czyścił na ulicy buty, 
inny sprzedawał gazety, trzeci nosił bagaże 
na dworcu.

— Chcę, towarzysze, zwrócić waszą uwagę 
na tych tam młodzików — jeden z robot­
ników wskazał na trzech dragali w zielo­
nych tyrolskich kapelusikach, siedzących 
pod ściana.

— Już się z nimi zetknąłem na Annagass- 
Nie podobało się im, że zbieramy złom ir 
budowę mostu na Schweden-Kanal. Uwa 
żajcie, towarzysze, na nich, czy nie szykuj 
jakiejś prowokacji.

Sepp Lusthoff wszedł na podium, gdz: 
stał stół okryty czerwonym suknem. Zelegk 
cisza. Otworzył zebranie w imieniu miej 
skiego komitetu Partii Komunistycznej. Wy­
brano prezydium.

(31)
(Ciąg dalszy nastąpi)

mowie,
kańczych machinacji celem u- 
chylenia się od obowiązku wo­
bec Państwa zarówno w odsta­
wie zbóż jak i w spłacie po­
datku gruntowego. Płaczek 
oddziaływał ponadto ujemnie 
na okolicznych chłopów, zachę 
cając ich do sabotowania sku­
pu. U źródeł wrogiej działal­
ności kułaka leżała niechęć do 
Polski Ludowej. W Okresie o- 
kupacji hitlerowskiej Płaczek 
dwukrotnie składał z własnej 
woli wniosek o zapisanie go 
na listę VD.

Sąd uznał Wiktora Płaczka 
winnym i skazał go na 1 rok 
więzienia.

Wyrok Sądu Powiatowego w 
Poznaniu winien stać się o- 
strzeżeniem dla wszystkich 
tych, którzy ulegając wrogim 
podszeptom i namowom złośli­
wie uchylają się od wypełnie­
nia swych podstawowych obo­
wiązków wobec Państwa.

Dokładne sprawozdanie z 
przebiegu procesu sądowego 
podamy w jednym z najbliż­
szych numerów naszego pisma.

i eaiIZ
OPERA — godz. 19 

„Eugeniusz Oniegin" 
(przedst. zamknięte)

POLSKI — godz. 19 
„Stefan Czarniecki’*

NOWY — godz. 19 
„Grzech”

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g 39.30 „Balik 
gospodarski”

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Zając Chwa 
lipięta”
ATR SATYRYKÓW 

godz. 20.15 „Siódme 
?oty“

\ OLLO — g. 14, 16 
’8 i 20 „Podstęp 
watki’*

BM.TYK — g. 11, 13,
15, 17, 19 i 20.30 „Pod­
stęp swatki**

MUZA — g. 11, 14, 16,
18 i 20 „Skrzydlaty 
dorożkarz**

Popularyzujemy 
radzieckie metody
pracy

Co Wam móiri 
ten rysunek?

W świetlicy Państwowego Tech 
nikum Mleczarskiego we Wrze­
śni odbył się Ogólnopolski Zjazd 
Racjonalizatorów Przemyślu 
Mleczarskiego. Jego celem było 
podsumowanie ruchu racjonali­
zatorskiego w przemyśle mle 
Czarskim oraz wytyczenie pracy 
na dalszy okres.

Oprócz przedstawicieli po­
szczególnych ekspozytur z kraju 
obradom przysłuchiwała się rów 
nież młodzież najstarszych klas 
Technikum Mleczarskiego. Pod­
czas zjazdu wyświetlono także 
film, który obrazował najnowo­
cześniejsze urządzenia technicz­
ne w mleczarstwie. (C. K.)

Prezydium PRN w Wągrowcu 
korzystając z przepisów porząd­
kowych na drogach publicznych 
cofnęło pracownikowi POM-u w 
Wągrowcu — Janowi Krukowi 
na okres jednego miesiąca, po­
zwolenie na prowadzenie pojaz­
dów mechanicznych.

Karę tę otrzymał J. Kruk za 
prowadzenie samochodu w sta 
nie nietrzeźwym. (Kdw)

W środę, dnia 28 bm. o godz. 
13 odbędzie się sesja Miejskiej 
Rady Narodowej w Wągrowcu. 
Rada wysłucha m. in. sprawo­
zdania z działalności Prezydium 
MRN za III kwartał oraz rozpa­
trzy sprawozdania: Centralnego 
Zarządu Przemysłu Mięsnego i 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Re­
montowo - Budowlanego w Wą­
growcu.

W sesji winni wziąć udział 
wszyscy członkowie zarządów 
komitetów blokowych, jak rów­
nież administratorzy i właścicie­
le domów. (Kdw)

Więcej, taniej, lepiej —
’’ oto znaczenie radziec­

kiej metody pracy, którą 
przedstawia powyższy (trzeci 
z kolei) rysunek.

Wykonawca rysunku 1 tym 
razem użył małego podstępu, 
by utrudnić Wam zadanie. 
Z rozsypanych u stóp robot­
nika liter ułożyć należy naz­
wisko twórcy metody, która 
polega na współzawodnicze­
niu, o tytuł najlepszej bry­
gady, umożliwiając ponadto 
skuteczną walkę o wzrost ja­
kości produkcji. Czu.... nie­
wiele brakowało — abyśmy 
zdradzili nazwisko twórcy tej 
metody. Pomyślcie sami!

Rozwiązania rysunków kon 
kursowych należy nadsyłać 
do redakcji „Głosu" — Poz­
nań, ul. Grunwaldzka 19 do 
dnia 31 bm., przy czym de­
cyduje data stempla poczto­
wego.

Już we wtorek 3. XI. br. 
rozlosowane będą wśród au­
torów trafnych rozwiązań

CENNE NAGRODY,
m. In. teczki skórzane, kase­
ta do papierosów, albumy, 
książki itp.

KRONIKA
— I

PAŹDZIERNIK

Ł Środa
Szymona

Tadeusza
Słońce w.: 6.24

zach.: 16.15

Na ogól chmurno z przej­
ściowymi większymi przejaś­
nieniami. Temperatura mak­
symalna ok. 20 st. C. Wia­
try umiarkowane z kierun- 
ków południowych.

Sztafeta
przyjaźni

Dla uczczenia 36 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolu 
c.ji Październikowej młodzież na 
szego województwa przygotowu­
je wielką sztafetę przyjaźni 
Sztafeta przebiegnie w roku bie­
żącym z gromad, zakładów pra­
cy i szkół do powiatów, w roku 
przyszłym zaś z powiatów po 
przez województwa do Warsza­
wy.

Obecnie na zebraniach gro­
madzkich kól ZMP, TPP-R i 
ZSCh młodzież podejmuje pięk­
ne zobowiązania. Koto ZMP i 
TPP-R w Drobieszczynie w7 po w. 
jarocińskim postanowiło zorgani 
zować zbiorowy transport zboża. 
Członkowie kola w Siereszewie 
nawiozą żwiru na póikiiometro- 
wy odcinek drogi i zorganizują 
kurs języka rosyjskiego. Mło­
dzież z Technikum Leśnego w 
Margoninie zobowiązała się do 
rozprowadzenia 453 bonów książ­
kowych w ramach kolportażu 
„Książki pokoju".

W dniach od 31 października 
do 3 listopada br. sztafety z gro 
mad. szkól i zakładów pracy po­
biegną do gmin, gdzie na akade­
miach z okazji 36 rocznicy Re­
wolucji Październikowej ziożą 
meldunki z realizacji podjętych 
zobowiązań. 6 listopada br. na­
tomiast odbędą się powiatowe a- 
kademie, na których sztafety zło 
żą meldunki z realizacji zobowią 
zań całej gminy.

CO-GDZIE-KIEDU
RTALTO — g. 32, 14, 

16, 18 i 20 „Młoda 
Gwardia** II część

WARTA — g. 13.30, 15 
i 16.30 „Wołga — 
Don**, g. 20 „Grzesz­
nicy bez winy**

PIAST - g. 19 „Cu­
downy dzwoneczek** 

/ys'avv
SALE PREZYD. MRN 

— g. 10—19 „Wielki 
Proletariat**

CBWA. al. Marcinkow­
skiego 28 — g. 10 — 
18 „Sztuka realizmu 
socjalistycznego w 
Związku Radzieckim 
i krajach demokracji 
ludowej**

MUZEUM NARODO. 
WE — g. 13—19 „Por­
celana i srebra ro­
syjskie**

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17. 18.40 (P), 21. 23.50.

Muzyka:
5.25 — kongert po­
ranny, 6.15 (P), 6.45, 
6.50, 7.20 — poranna, 
12.15 — na swojską 
nutę, 13 — wieś tań­
czy i śpiewa, 13.15 — 
rozrywkowa, 13.30 — 
koncert solistów, 
14.30 — koncert or­
kiestry Rozgł. Wro­
cławskiej, 16 — u- 
twory kompozytorów 
rosyjskich i radziec­
kich, 16.20 (P) — me­
lodie taneczne, 17.15 
(P) — pieśni maso­
we, 17.25 (P) — ze­
społy amatorskie

przed mikrofonem. 
17.50 (P) — muzyka,
13.20 (P) — na swoj­
ską nutę, 19.30— mu­
zyka i aktualności,
20.20 — estradowa
radziecka, 21.36 —
taneczna, 22.20 —
koncert krakowskiej 
orkiestry i chóru,

Audycje inne:
5.30, 5.20 (P) - dla 
wsi. i 1.05 (P) —
szkolna. 32.45 — dla 
wsi, 14.10 — szkolna, 
15.10 — fragm. pow. 
„Potop”, 1530 — dla 
dzieci, 16.30 (P) — 
zagadki muzyczne, 
17.55 (P) — młodzie­
żowa gazetka radio­
wa. 19 — kronika 
kulturalna. 20 —

- „Żurbinowie” ode. 7 
pow., 20.50 (P) — dla 
w.si,

Sport:
18.30 — pogadanka 
sportowa, 21.26 —
wiadomości sporto­
we.


